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ROBOTNICY - BUDOWNICZOWIE POLSKI LUDOWEJ 


—w ofensywie pokoju podjętej przez ZSRR — 


wypróbowanego sojusznika narodów miłujących pokój 


We Wrocławiu, Warszawie, 
Gdańsku, Łodzi i w dziesiątkach 


Poznaniu, Katowicach, 
innych miast Polski 


odbywają się zebrania robotnicze, na których klasa ro- 
hotnicza zabiera głos w najbardziej doniosłych sprawach 


polityki międzynarodowej. 
wej demaskują podżegaczy 


Budowniczowie Polski Ludo- 
wojennych i awanturników 


imperialistycznych, podnosząc swój głos w obronie trwa- 


łego pokoju. 


Przed dwoma tygodniami 


ROBOTNICY PAFAWAGU 
— CZŁONKOWIE. PZPR, 


którzy zainicjowali w Polsce 
masową akcję w obronie po- 
koju, zwrócili się do robotni- 
ków w Stanach Zjednoczo- 
nych. w Wielkiej Brytanii z 
apelem. by dali odpór podże- 
gaczom wojennym. 
Ostatnio znów j 


KOMISJA CENTRALNA 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 


wysłała do norweskich związ- 
kowców fist, w którym wzy- 
wa dò wzmożenia walki prze- 
ciwko podżegaczom wojen- 
nym, przeciwko próbom ze- 
pchnięcia Norwegii i innych 
krejów na drogę awanturnic- 
twa antyradzieckiego. prze- 
ciwko polityce *=wyzyskiwaczy 
i ciemiężycieli ludu pracują- 
cego. 

Jesteśmy przekonani — czy 
tamy w liście — że solidarna 
walka zorganizowanych ro- 
botników wszystkich krajów 
w obronie pokoju, -niepodle- 
głości wszystkich krajów i 
praw demokratycznych ludu 
pracującego, będzie uwieńczo- 
na pełnym powodzeniem. gdyż 
siły nasze, siły pokoju i de- 
c yn m 


Nowy przewodniczący 
KP Szwecji 


Sztokholm (PAP). Komitet 
Wykonawczy KC Komunisty- 
cznej Partii Szwecji opubli- 
kował komunikat, w którym 
podaje do wiadomości. że do 
tychczasowy przewodniczący 
Komitetu Wykonawczego par 
tii oraz frakcji kommnistycz- 


nej w Riksdagu — Sven Lin 
derut — ustąpił z zajmowa- 
nych stanowisk z powodu 


choroby. 

Przewodniczącym frakcji ko 
munistycznej Riksdagu został 
poseł Hagberg, zaś przewodni 
czącym Komitetu Wykonaw- 
czego KC Partii — Frithof La 
ger. 


Linderut zachowa swój 
mandat poselski w Riksdagu. 


mokrnacji są wielokrotnie więk 
sze od ciemnych sił reakcji, fa 
szyzmu i imperializmu." 


ROBOTNICY ŚLĄSCY, 
zebrani ną wielkim wiecu w 
Domu Kultury i Oświaty 
Związków Zawodowych w Ka 


10 marca sesja 


Rady Najwyższej ZSRR 

Moskwa. — Prezydium Ra 
dy Najwyższej ZSRR posta- 
nowiło zwołąć na dzień 10 
marca br. w Moskwie kolej- 
ną piątą sesję Rady Najwyż- 
szej Związku Socjalistycznych 
Republix Radzieckich. 


Belgii 


towicach, przypomnieli jak najną przez obóz imporialistycz- 


leży walczyć o pokój: 

Oświadczenie Generalissimu 
sa Stalina jest dobitnym wy- 
razem tego. że wielki kraj so~- 
cjalizmu daży do utrwalenia 
pokoju, opartego na poszano- 
waniu niepodległości narodów 
i wzajemnej współpracy go- 
spodarczej. 

Akcja zapoczątkowana w 
Polsce przez naszych towarzy 
Szy z Pafawagu nie może ani 
na chwilę osłabnąć i winna 
objąć całą polską klasę robot- 
niczą. 

Dołączamy swój głos do gło 
su mas ludowych w świecie, 
walezących o pokój. 

W dniu 15 b. m. w licznych 
warszawskich fabrykach i za- 
kładach pracy odbyły się ma 
sowe manifestacje. poświęco- 
ne podjętej przez Związek Ra 
dziecki ofensywie pokoju. 
ROBOTNICY WARSZAWSCY 
na zebraniach i wiecach potę- 
pili wojenną politykę forsowa 


z krajami Europy Wschodniej 


BRUKSELA (PAP.). Zagadnienie stale wzrastającego 
Bezrobocia w Belgii była przedmiotem 3-dniowych debat 
parlamentarnych. Przegstawiciele wszystkich partii poli- 


tycznych w interpelacjach, 


skierowanych do premiera 


Spaaka oraz ministrów Spraw gospodarczych i pracy de 
Groote'a i Trocieta, zwrócili uwagę na groźbę, jaką sta- 


nowi dla kraju stale wzrastająca 


liczba bezrobotnych 


oraz domagali się opracowania szczegółowego planu wal 
ki z pogłębiającym się kryzysem gospodarczym. 


Przedstawiciel 
Partii Komunistycznej 


den Berg wskazał, że główną |i 
przyczyną bezrobocia w Bel-|wo ) | 
gji jest działamość rządu Spa- 'niej doprowadziła Belgię 


W apelu do narodu amerykańskiego 
o A O A E 


Belgijskiej |aka, którego polityka uległości 
van |wobec Stanów Zjednoczonych 
handlowej | 
bec krajów: Europy Wschod| 


dyskryminacji 


do 


Partia Postępowa ostro potępia Pakt Atlantycki 


WASZYNGTON (PAP... Ko|tycki jest dalszym krokiem na 


mitet Wykonawczy Partii Po-.|drodze 


stępowej wydał apel do naro- 
du amerykańskiego. wzywają 
cy do sparaliżowania przygo- 
towań, zmierzających do u- 
tworzenia Paktu Atlantyckie- 
go. którego ostrze skierowane 
jest przeciwko ZSRR. 


Apel głosi, że Pakt Atlan- 
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Pomimo stosowania terroru przez rząd 


lud Korei Płdn, żąda wycofania wojsk USA 


MOSKWA (PAP). Agencja 
Tass donosi z Penjanu, iż we- 
dług wiadomości z Korei Połud 
niowej, ludność tamtejsza doma 
ga-się coraz wyraźniej wycofa 
nia wojsk amerykańskich i do- 
puszczenia elementów demokra- 
tycznych do udziału w rządach. 

W wielu miescowościach od- 
były się demonstracje, których 
uczestnicy żądali ustąpienia obec 
nego rządu marionetkowego I 
utworzenia w jego miejsce rzą 
du prawdziwie demokratyczne- 
go. > 

W związku z lym organa pro 
kuratury otrzymały zarządzenie 
wladz okupacyjnych, które zale 
cają pociągniećie do odpowie- 
dzialności osób, przeciwstawiają 
cych się zbyt wyraźnie działal- 
ności rządu południówo-koreań- 
skiego. 

Prasa 


koreańska stwierdza 


jednak. iż mimo tvch zarządzeń | zostanie 
ludność Korei Południowej wy:lrium Związku 


raża iawrio ewe niezadowoleni 


- 


z polityki obecnego rządu i z 
dalszego pobytu wojsk okupacyj 
nych w kraju. ; 


przygotowań wojen- 
nych i zmierza do zastąpienia 
karty ONZ jawnie agresyw- 
nym sojuszem wojskowym. 

Apel wzywa do spotkania 
prezydenta Trumana z Gene- 
ralissimusem Stalinem i do- 
maga się, by naród amerykań 
ski wywarł odpowiednią pre- 
sję w tej sprawie na prezy- 
denta. 

Apel podkreśla, że Pakt A- 
tlantycki podobnie jak- dó- 
ktryna Trumana i plan Mar- 
shalla stanowi jawne pogwał- 
cenie Karty ONZ. 


Ogłoszenie nowych ustaw 


zarządził Prezydent RP 


Warszawa (PAP). Prezy- 
dent Rzeczypóspoliiej zarzą- 
dzi} ogłoszenie . w dzienniku 


Za szpiegostwo! 


Moskwa (PAP). Prasa dono 
si. że dnia 14 bm. organa bez 
pieczeństwa publicznego are- 
sztówały pod zarzutem szpie- 
gostwą i działalności dywer- 
syjnej przeciwko ZSRR dżien 


nikarkę amerykańską Annę 
Luize Stronę. 
Jak komunikują, pani 


Strong w najbliższych dniach 
wydalona z teryło- 
Radzieckiego. 


nie 
'władz gospodarki narodowej. 


Ustaw 
ustaw: 

1) O uposażeniu pracowni- 
ków państwowych i samorza- 
dowych oraz  przewodniczą- 
cych organów wykonawczych 
gmin miejskich i wiejskich. 

2) O uposażeniu żołnierzy. 

3) O podatku od wynagro- 
zeń, 

4y O zmianie ustawy z dnia 
30 stycznia 1944 r. a obo- 
wiązku społeczn”go oszczędza 
nia, 

Prezydent Rzeczypospolitej 
zarządził ogłoszenie w. Dzien 
niku Ustaw R. P. ustawy z 
dnia 10 lutego 1949 r. o zmia 
organiżacji naczejnych 


R. P. następujących 


ny ze Stanami Zjednoczonymi 
na czele i stwierdzili, że pol- 
ska klasa robotnicza stoi sil- 
nie obok Związku Radzieckie- 
go, wypróbowanego sojuszni- 
ka wszystkich narodów, milu- 
jących pokój i o pokój walczą 
cych. 


Katastrofa górnicza 
w Czechosłowacji 


Dąbrowa (PAP). W kopalni 
„Dąbrowa”* na Czeskim Slą- 
sku Cieszyńskim zginęło w 
katastrofie 19 górników. Przy 
czyną katastrofy był wybuch 
gazów. - 

Poza górnikami, którzy po 
nieśli śmierć w kopalni — 8 
odniosło ciężkie rany. 

Na miejsce katastrofy przy 


był czechosłowacki minister 
przemysłu Gustaw Kliment. 


grozi ruina gospodarcza! 


Służalczość Spaaka wobec USA powoduje wzrost bezrobocia 
Komuniści żądają w parlamencie ożywienia stosunków handlowych 


ruiny gospodarczej. 


Van der Berg żądał zmniej|nia zapewnić mogą pracę bez 
towarów zjrobotnym, zatrudnienia bezro- 

stosunków |botnych przy 
handlowych z krajami Europy !blicznych itd. 


szenia importu 
USA, ożywienia 


Nowy polsko-holenderski układ handlowy 


przewiduje podwojenie wymiany towarowej 
WARSZAWA (PAP) W okre-| landią, przewidujący m. in. wymia 
sie od 12 stycznia do 15 lutego|nę towarową z obu stran po 57 
br. toczyły się w Warszawie pol- milionów florenów (ok. 22 milio 
sko-holenderskie rokowania han|nów dolarów). co oznacza pod- 
dlówe. leyżzrta obrotów w porównaniu 
W wyniku rokowań  zawartyjz rokiem ubiegłym oraz nowy 
został w Warszawie nowy ukłąd|układ inwestycyjny na dostawę 
handlowy pomiędzy Polską i Ho taboru pływającego do Polski. 


Rekami polskiego robotnika! 


Pierwszy trawler polskiej produkcji 


GDANSK (PAP). W dniu 15 państwowego przedsiębiorstwa 
bm. odbyło się w sioczni gdań połowów dalekomorskich „Dal 
skiej uroczyste założenie stepki mor' na lej samej pochylni, z 
pod pierwszy trawler, budowa- której niedawno spłynał drugi 
ny rękami polskiego robotnika. rudoweglowiec „Jedność Robo- 

Trawler buduje się na zamó-ltnicza”. 
wienie Ministerstwa Żeglugi dla 


Od Nankinu aż po ujście ; y 
zawiadnęły Jang-Tse-Riangiem 
Chińskie woiska ludowe 


Londyn (PAP). Agencja|tung i Hajmen, położonych 
Reutera donosi, że wojska|na północ od rzeki Jang-Tse- 
kuomintangowskie wycofały | Kiang. 
się z okręgów Nantung, Szin Wojska ludowe kontrolują 
więc obecnie północny brzeg 
rzeki Jang-Tse-Kiang od Nan 
kinu do jej ujścia. 

Agencja Reutera podaje. po 
wołując się na niepotwierdzo 
ne doniesienia z kół chiń- 
skich, że premier Sun-Fo pê- 
dał się do dymisji. Jako ofi- 
cjalny powód rezygnacji wy 
mienia się wysokie ciśnienie 
krwi. którę uniemożliwia pre 
mierowi pełnienie jego fun- 
kcii. 


Wschodniej, których zamówie 


robotach pü- 


Delegat Polski w Radzie Gosp.-Społ. ONZ 


walczy o równość płac dla mężczyzn i kobiet całego świata 


NOWY JORK (PAP). Na po- 
siedzeniu Rady Gospodarczo-Spo 
iecznej w dniu 14 bm. omawia- 
no sprawę wprowadzenia w ży- 
cie zasady równej płacy za rów 
mą pracę dla mężczyzn i kobiet. 

Oświadczając, że Polska jest 
„aktywnym, lecz nie bezkrytycz 
nym“ członkiem ‘Organizacji 
Pracy — delegat Polski, dr Su- 
chy stwierdził, iż Międzynaroda 
wa Organizacja Pracy nie pod- 
jęła żadnych praktycznych kro- 
ków odnośnie problemu równo: 
ści placy dla mężczyzn i kobiet. 

Dr Suchy zastrzegł sobie pra+ 
wo przedłożenia Radzie Ekono- 
iniczna - Społecznej rezolucji 


Cyniczny wyrok 


faszystowskiego sądu 


na demokratów greckich 


PARYŻ (PAP) W Atenach sąd 
faszystowski wydał wyrok na 
36 demokratów greckich: 2 oso 
hy skazano na śmierć, 5 na ka- 
rę dożywotniego wiezienia, pozo 
stałe 29 — na 20 lat więzienia. 
Jakkolwiek obrona wiel- 
kiego trudu dowiodła, że caly 
akt oskarżenia przygotowany 
był przez specjalny wydział po- 
licji pireuskiej, że wszystkie 
„dokumenty Świadczące o tze- 
komytn przestępstwie  oskarżo- 
nych są jawnym wymysłem — 
sąd wydał morderczy wyrok. 


bez 


Znowu rozbieżności 


w sprawie Trizonii 


Londyn (PAP). Obrady lon 
dyńskiej konferencji w spra- 
wie statutu okupacyjnegó Nie | 


miec Zachodnich zostały po- 
nownie odłożone na kilka 
ini 

Część delegacji francuskiej 


pnściła Londyn i udała się| 
do Paryża po nowe instruk- | 


cje 


wzywającej Międzynarodową Or 
ganizację Pracy dla opracowa- 
nia projektu konwencji miedzy- 


narodowej o równości płacy dla 
mężczyzn i kobiet najpóźniej do 
roku 1950. 


Rosną szeregi robotników — dyrektorów 


w przemyśle metalowym 
ŁÓDŹ (PAP) Marian Kadrow|dę produkcji odlewów, 


1 PAP) przy- 
ski, były formierz w 


) A fubryce|szącą okolo 2 milionów złotych 
> „Johna“ w Łodzi, zo|rocznej oszczędności. 
stał jako jeden z pierw f 
ET PANS ie M ViP PUREA „Dyrektorem naczelnym fabry- 
i S i N ABAN Ż% ki -sprzęlu mechanicznego nr. 2 
rb A ka y na SXANowi-|został mianowany robotnik — 
r o naczelnego dyrektora wy-| Wladyslaw Dawidek, były to- 
/ mer arne n 4 
worni sprzętu mechanicznego karz -w zakładach Ochsnera w 
nr. 5. , Bielsku, 
? DZIĘKI udac i pracy i | Dyrektor Dawidek posiada dłu 
radu skalny wia M. gk goletnią praktykę w przemyśle 
skiego wytwórnia nr. 5 stala się! mafalowyr Jzyske nio 
a y! A pa g AN, talowym, Uzyskał on grunta 
przodującym zakładem wsródjwne przygotowanie teoretyczne 
abryk sprzęłu 'mechanicznego.|dzieki pracy  samokszłałcenio- 
Dyrektor Kadrowski zastoso-|wej i studiom w Technicum By 
wał m. in, w podległym mu za tomskim. 
kładzie własnego pomysłu méto- 


— 


Wymiana dokumentów ratyfikacyinych 
umowy polsko -radzieckiej 


o stosunkach prawnych 
na polsko -radzieckiej granicy państwowej 
WARSZAWA (PAP) — Minister spraw  zagran'cz- 
nych Zygmunt Modzelewski i ambasador nadzwyczajny 

i uelnomocny Zwiazku Socjalis vcznych Republik Radzie- 
ckich w Polsce Wiktor Z. Lebiediew dokonali w dniu 
15 lutego rb. w Warszawie wymiany daknmentów. raty- 
fitacyjnych umowy polsko-cadzieckiej o stosunkach 
prawnych na polsko - radzieckiej granicy państwowej, 
podpisanej w Moskwie 8 lipca 1948 r. i ratyfikowanej 
przez Prezydenta Rzeczypospolitej dnia 23 grudnia 1948 

„i Prezydium Rady Najwyższej ZSRR dnia 20 stycz” 
nia 1949 r. 

i Przy wymianie dokumentów ratyfikacyjnych byli 
owecr.1: ze strony polskiej —dyrektor departamentu 1-go 
w MSZ Sobierajski, dyrektor biura prawno-traktato- 
wego w MSZ Lachs i naczelnik wydziału radzieckiego 
w MSZ KRedroń. ze strony radzieckiej — pierwszy se- 
kretarz ambasady ZSRR w Warszawie Dłużyński i at- 
tache mmnbasadv Stiepbanów 
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Proletariat nie zy się z ruchem postępowym 


Dokoła obrad Socjalistycznej Partii Jedności Niemiec 


Berlin, w lutym. 
ciągi czterech dni albrzy- 
mi gmach Niemieckiej Ko. 
pusji Gospodarczej (dawna sie 
dziba hitlerowskiego Minister- 
stwa Lotnictwa) kipiał wytężo 
na, owocną j nieprzerwaną 
pracą kongresową, W ciągu 
czterech dńi od ranka do wie 
czora na wielkiej sali posie- 
© A trwał sejm przedstawicje 
li niemieckiej demokracji, nie 
mieckiego postępu j socjaliz- 
mu, którzy nie tylko słowem, 
lecz į czynem potrafili wobec 


całego świata stwierdzić fakt 
istnienia „innych Niemiec“, 


wolnych od tendencji nacjona 
Jisiycznych, od żądzy rewizjo- 
Dizmu, Niemiec, odwracają- 
wch sie od wszelkich parade- 
marschów, bez względu na. to 
jaxa im będzie przygrywała 
ork'estra: niemiecka, angielska 
czy amerykańska, 
l iężowsti Konferencji Socja- 

listycznej Partii Jedności 
Niemiec zgromadziły 384 dele 
gatów. reprezentujących wolę 
I poglad 1,7 miliona członków 
tej partii. Większość delega- 
tów: bo 210 stanowili robotni- 
cy zakiadów przemysłowych, 
którzy na kilka dni oderwali 
się od warsztatów pracy, by 
wziąć udział w naradach nad 
dalszą odbudową pokojową 
przemysłu strefy radziecktej, 
nad dalszą poprawą byłu mas 
pracujących, nad dalszym po 
giębieniem łączności proleta- 
riatu niemieckiego z aniyfaszy 
stami całego świata, 

elegaci obradujący w 

zmachu Niemieckiej Ko- 
misji Gospodarczej mieli peł- 
ne moralne prawo zajmowa- 
nia się tymi problemami: spo 
śród obecnych na sali — 172 
brało czynny udział w walce 
przeciwko hydrze hitleryzmu, 
w tym 130 poznało na sobie 
całe okrucieństwa hitierow- 
skich więzień i obozów. 
różnych miast i z różnych 

środowisk pochodzą ci lu 
dzie; byji między nimi zarów 
no dawni członkowie part ko 
munistycznej Niemiec jak i so 
cial-demokraci, zarówno To- 
hotnicy jak i profesorowie i 
pisarze, mieszkańcy Turyngii, 
Meklemburgii, Prus, ale rów- 
nież | Niemiec Zachodnich, 


Jednak mimo tych różnic, 
Już t nawet w prywatnych, 


kuluarowych rozmowach z de 
legatami musiało się odnieść 
wrażenie, że reprezentują om 
i wierzą głęboko w  koniecz. 
ność 1 możliwość istnienia w 
Europie „innych Niemiec“ któ 
re przez pokojową współpracę 
> innymi, przede wszystkim 
sąsiadującymi narodami, będą 
chciały okupić grzechy impe- 
rialistycznej polityki Hoben- 
znallernów. błędy okresu wei- 
marskieqo i ponure okrucień- 
stwą hitleryzmu, 

tmosfera, która panowała 

na sali obrad, przeniknię 
ta była duchem solidarności 
mirdzynarodowego proletaria 
tm dawało się to wyczuć zwła 
szcza w tych momentach, kie 
dv na mównicy zjawiali sie 
przedstawiciele robotniczych 
partii zagranicy, Owacje, któ- 


tymi ich witano, przyjazne 0- 


| Od specjalnego korespondenta „Głosu” 


krzyki, które towarzyszyły 
przemówieniom delegata Pol- 
ski, Czechosłowacji, Francji, 
walczącej Grecji, burzliwa 0- 
wacja, którą przyjęto odczy- 
tany przez delegata WKP (b) 
Susłowa telegram, wszystko 
to świadczyło, że między ludź 
mi, znajdującymi się na Sali, 
a tymi, którzy przynieśli im 
pozdrowienia bratnich partii, 
pozdrowienia mas robotni- 
czych innych narodów, úst- 
nieje i wzmacnia się łączność, 
zrodzona w blokach obozów 
koncentracyjnych potęguje się 
świadomość wspólnej wałki, 
zapoczątkowanej na emigra- 
cji. 

Ton obrad był rzeczowy t 
pozbawiony demagogii: za- 
miast waiowniczych 3 zieją- 
cych nienawiścią frazesów, tak 


charakterystycznych dla tonu 
„partejłagów* schumacherow- 
skiej socjaldemokracji, mówio 
no o sposobie dźwignięcia 
Niemiec z ruiny, jaką im po- 
zostawił w spadku faszyzm hi 
tlerowski, sumowano wyniki 
osiągnięte dotychczas w tej 
pracy i kreślono nowe drogi i 
nowe sposoby, ujęte w ramy 
dwuletniego planu; debatowa- 
no nad sposobami kształtowa” 
nia nowej kultury niemieckiej, 
wolnej od ducha nacjonafiz- 
mu, od naleciałości szowinisty 
cznych. 
W sprawłe granie z Polską 
wypowiedziano się w spt- 
sób jasny, uczciwy t atwarty, 
stając na bazie Układów Pocz- 
damskich, na gruncie „grant. 
cy pokoju”, którą jest Odra | 
Nissa, 


Należy tø wodkreślić, że 
owocem uświadamiającej prz. 
cy Socjaliszyoznej Partij 2t- 
dności stał się lakt, że w roka 
1949 w Berilnie, a więc w mie 
ście będącym ośrodkiem į zara 
zem celem zajadłej, rewizjo- 
nistycznej. nie przebierającej 
w środkach propagandy mów? 
ło się o nowych granicach na 
Wschodzie jako o czymś, co 
jest konieczne, nieodwracalne 
1 będące naturalnym wynt- 
kiem wojny, narzuconej naro- 
dowi niemieckiemu przez jego 
wrogów wewnętrznych: wielki 
kapitał į klasę junkrów. kt- 
rzy uzbroili i wysunęli na fo- 
rum losów narodu krwawą ku 
kłę — Hitlera, wskazując mu 
kierunek —na Wschód! 

Z tei błędnej drogi, która 
dwukrotnie w okresie ówierć- 


|wiecza stała się drogą klęski 


i odwrotu niemieckich impe- 
rialistów. nowe Niemcy, repre 


 |zentowane przez klasę robotni 


czą chcą ostatecznie zejść, a 
Socjalistyczna Partia Jedności 
chciałaby zamiast tamtej gro 
gi. przesiąkiej krwią i Spald- 
nej ogniem nienawiści, ukora- 
wać szlak pokoju, współpracy 
| porozumienia. 

G ocjalistyczna. Partia Je- 
dności spodziewała się p% 
parcia i pomocy ze strony kra 
jów sąsiadujących. przede 
wszystkim krajów demokracji 
ludowej. Znajdzie je, jezer 
prace te prowadzić będzie sta- 
nowczo, energicznie. bez wa- 
hań., mając stale przed oczami 
hasła widniejące na jej trans 

parencie: 
„Naszym celem jest socne 

tizm?!“ 
Leopeid Marschak 


Świadoma, silna i zwarta — Światowa Federacja Zw.. Zaw. 


Całkowita kleska rozłamowców 


Zrywająć » Wszechświatową Federacją Związków Za 
wodowych, przywódcy Brytyjskich Związków  Zawodo- 
„wych i CIO sądzili, że wystarczy silniej trzasnąć drzwia 
mi, by gmach jedności związków zawodowych „zachwiał 


się i runął". Kilka tygodni, które minęły od 


ich 


cza$u 


kampanii wykazały, jak bezpodstawne i próżne były te 
nadzieje. Wszechświatowa Federacja Związków Zawodo- 
wych żyje i nadal prowadzi swą działalność, jej szeregi 


zapelniają się coraz to nowymi członkami. 


o nieudanej próbie zlikwi 

dowania Federacji, kiedy 
Deakin i Carey zyskali na ca 
łym świecie, jak również i w 
ich własnych krajach, miano 
rozłamowców — nawet trium 
lująca początkowo prasa re- 
akcyjna zaczyna krytykować 
ich nieudolność i niezręcz- 
ność, Szkoda wielka — pisze 
np. londyński miesięcznik 
„Economist“, że wystąpienie 
krajów zachodnich ze Świa- 
towej Federacji Związków Za 
wodowych nie było zorganizo= 
wane w sposób bardziej dyplo 
matyczny, ponieważ obecnie 
odpowiedzialność za rozłam 
spada na Anglików I Ame- 
tykanów 1 pod ich adresem 
sypią sie zarzuty o postępo- 
waniu, niezgodnym z pra- 
wem”. 

Demonstracją siły Jedności 
związków zawodowych okaza 
la się sesja Komitetu Wy- 
konawczego Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych. 
Przedstawiciele związków za- 
wodowych Europy, Azji, Ame 
ryki i Afryki, reprezentujący 
ponad 60 milionów ludzi pra- 
cy. wypowiedzieli się za u- 
trzymaniem Federacji i na- 
pieęfnowali postępowanie roz- 
łamowców. działających na 
rozkaz imperialistów anglo - 
amerykańskich, 

Komitet Wykonawczy pò- 
wziął uchwały, które przy- 
czynią się do dalszego naktyw 
nienia i*wzmocnienia Federa- 
cji Postanowiono zwołać w 
CZETWCU, 
w Mediolanie, IT Wszochświa 
towy Kongres Zwiąvków Z8- 


najprawdopodobniej | trupów z samochodów. 


wodowych. uchwalono utwo= 
rzenie Biura Federacji w Chi 
pach i «zwołanie zebrania 
przedstawicieli związków za- 
wodowych krajów  azjatyc- 
kich: . 

Wielkie znaczenie posiada 
postanowienie Komitetu Wy- 
konawczego o utworzeniu od- 
działów branżowych Federa- 
cji. 

Z nienawiścią i obawą spo- 
glądają na działalność Fede- 
racji rozłamowcy, którzy wy 
stąpili w roli „generałów bez 


armii". Nawet w Anglii, USA|pliwości, 


i Holandii stale wzrasta ilość | da 


Brytyjskiego Kongresu 


związków zawodowych, pro-| Związków Zawodowych była 


testujących przeciwko rożła- 
mowej działalności przywód- 
ców. Jak donosi amerykański 
„Daily Worker“, 5 związków 
zawodowych, należących do 
CIO: pracowników przemysłu 
konserw mięsnych, górników, 
pracowników przemysłu fu- 
trzanego i skórzanego, zjedno 
czonego związku zawodowego 
pracowników przemysłu obu- 
wianego i związek tragarzy 
portowych, zaprotestowała 
przeciwko wystąpieniu CIO z 
Federacji. 

Charakierystyczną ocenę sy 
tuacji, w jakiej znałeźli się 
rozłamowcy. dało w lutowym 
numierze labourzystowskie cza 
sopismo „New Statesman and 
Nation”: „Znaczna ilość człon 
ków angielskich związków za 
wodowych żywi poważne wąt 
czy Główna Ra- 


uprawniona do wystąpienia 
ze Światowej Federacji Związ 
ków Zawodowych*. Czasopi- 
smo wskazuje na tę drażliwą 
okoliczność, „że _ francuskie, 
włoskie i skandynawskie 
związki zawodowe pozostają 
w Światowej Federacji 
Związków Zawodowych i. że 
w większej części Azji i Afry 
ki „trudno będzie oderwać 
związki zawodowe od Federa- 
cjii wciągnąć je do konkuren 
cyjnej organizacji, opierającej 
się o Zachód”. 

Światowa Federacja Zwiaz 
ków Zawodowych okazała się 
dostatecznie świadoma, silna i 
zwarta, by przeciwstawić się 
rozłamowym machinacjom 
Deakina, Careya i Spółki, 
działającym na podstawie dy 
rektyw Departamentu Stanu. 


3 wyroki Śmierci i kary długoletniego więzienia 


w procesie zbrodniarzy wojennych — katów ludności polskiej 


Zeznania świadków w pro- 
cesie 11 hitlerowskich zbro- 
dniarzy wojennych wykaza- 
ty, Jak potworne i barbarzyń 
skie byty czyny oskarżonych. 
usiłujących wykrętnymi ił 
kłamliiwytmi zaprzeczeniami tt- 
chylić się od odpowiedzialno- 
ści za swe bestialstwa. 

Świadek Sowiński pa- 
łacz, zamięszkały w domu, w 
którym stacjonował sławetny 
batalion (ul Składowa, róg 
Narutowicza), stwierdził, że 
stale zajeżdźały nad ranem 
zakrwawione samochody. 
Przed każdą nocną wyprawą 
żandarmi pożyczali od świad- 
ka dwa długie półtorametro- 
we haki trzy - zębowe. Ha- 
ków tych używali do ścirgania 


Inni świadkowie poznali w 
naskarżonych swych opraw- 


ców, którzy bili ich x zacie- 
kłością. 

Świadek Leśniewaki katego 
rycznie stwierdził, że oskarża 
ny Bittrich skatował go, Buch 
holz zaś był onrawcą jego je- 
dynego syna, którego więcej 
nie ujrtzał, 

Oskarżeni zeznali, że w sier 
pniu 1940 r. razem ze swoją 
jednostką opuścili Łódź. Ale 
i to kłamstwo wyszło na jaw, 
bowiem niektórzy — fak się 
okdzało, byli nieodzowni dla 
pełnienia katowskiej służby 
nadal w Łodzi. 

Świadkowie stwierdził, be 
widzieli Buchholza, Bittnera 
i Wulfa „urzędujących”* jesz- 
cze w 1942 r. w więzieniu na 
Sterlinga. 

Prokurator SŚmiarowski w 
swej mowie  oskarżycielskiej 
wykazał wszystkie etapy cy- 


nicznych wykrętów oskarżo- 
nych, których wina po dro- 
biazgowa przeprowadzonym 
przewodzie sądowym — jak 
podkreślił — nie budzi żadnej 
wątpliwości Jedynie w sto- 
sunku do Binkowskiego pro- 
kurator zrzekł się oskarżenia 
i o nadzwyczajne złagodzenie 
wymiaru wnosił w stosunku 
do Fischera, 


Sąd skazał po naradzie. 0- 
skarżonych: Khellnga, Milte- 
ra | Buchholza na karę śmier, 
ci, 

Wafa. Bitfricha. Rriicera 
i Sommers — pa 12 lat wiczie 
nia, Wicka — na 10 lat I Lie- 
sego na 6 lat więzienia. 

Fischera | Binkowskiego — 
Sąd uniewinnił. 


emiecki łączy się z ruchem postępowym Świataj 224. 


W tej samej firmie 

Tow. min. Radkiewicz, oms- 
wiając w Sejmie próby aktywi- 
zuaji „podziemia w Polsce, 
wyrsźnie i parokrolnia pódkra: 
śli, że ta amtypaństwowe Ran- 
wania zwigzane są jak najśc!. 
ślej 2 zagraniczuymi ośrodkami 
Grspózycj, to zuaczy no pro” 


stu — z wywiadem anglosa. 
skim. 
Oświadczenia min. FRadkin. 


wisza, oparte na faktach i do 
bimentach, nie podlega, oczy» 
wicie, kwestionowaniu. Uheam7 
jednak na tym miejscu zazna- 
czyć, że wywiad anglosaski zna 
truduia mie tyłko zdrajców na. 
rodu i państwa polskiego, że 
ma na swym Żułdzie nia tylko 
zbiegów i agentów renkcji s 
krajów Europy Wschodniej. 

Posiuchajmy, ro pisze na ten 
temat szwajcarski: tygodnik 
„Die Weltwoche'' piórem SW£e 
Lo bardzo dobrze poinformowa 
nego radaktora naczelnego — 
Caria vou Schumachera: 

„Oprócz współpracy w walee 
o Berlin (1), istnieja poza tym 
juź dalej idąca współpraca nie- 
miecko-amerykańska, w której 
biorą ndział nia tylko niemiec 
cy uzeni, lecz równieź niemiec 
cy wojskowi, co raz wyraźniej 
idący. na służbę amerykańską 
Dziś joż sprawy zaszły tak da 
leko. źe dawny niemiecki wy- 
wiad (to zńaczy szpiegostwo 
niemieckie), które pod przy* 
wództwem Canarisa i Hałdera 
rozwinęło się do rożniiarów nia 
słychanie ezynnej  oreunizacji, 
szczególnin dobrze  poinformo 
wanej o Wschodzie, skutocznie 
wspomaga Amerykanów saynmi 
informacjami o krajach Puros 
py Wschodniej... Amerykanie 
— jeśli idzia o osobiste kontak 
ty — rozumieją się dziś niejeda 
xokrotnie lepiej z Niemcamt, 
niż z jakimkolwiek innym na- 
iodem europejskim“ 

Jakiż wniosek wypada wy- 
ciągnąć z tych stwierdzeń 
szwajcarskiego publicysty Fo 
Ten mianowicie, ze zarówno 
Halder. Guderian, Canaris i lr- 
gion ich pomoeników, jak różni 
Mikołajozykowie, Bańrzyxo- 
wie 1 Mazyrkiewicze pracnją 
w Jednej 1 tej samej „firmie'', 
pod naczelnym  kierownielwem 
ma rachunek i za pieniądza tf- 
go samego amerykańskiego 
„arafat. A skoro niemieccy i 
polscy agenci tego „erefa" 
znajdują się na wapólnej „li- 
ście plae! i wykonywsją te sa 
ma zlecenia („informacje ^ 
Wsrhodzie'* ..), czyż można %0- 
kin wyobrazić, by drogi tyeh 
jednych f drogich agentów nie 
krzężowały się i nie zbliżały Co 
siebie w sposób dla Pańshra 
Tolskiego zdecydowanie wrari 
i niebezpieczny? 

Jedynie możliwa — twierńdzą 
ta odpowiedź na to pytanie da. 
je miarę nikczemności 1 zn. 
przaństwa tych, na których mó- 
wit min. Radkiewicz, tych, K+ 
rych nazwiska i „działalność”! 
otrezy na zawsze pogarda i ni]. 
raza wszystkich nazriwych Pas 
laków, B. D, 


W. Ażaijew 
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Daleko od Moskwy 


— Dlaczego ja? — U nas człowieka zmienia i usta- 
wia na odpowiednie miejsce kolektyw, cały nasz system. 
Pomiędzy nim a Beridze prawdopodobnie będzie miała 
miejsce decydująca bitwa, w której Grubski poniesie 
klęskę, a wtedy będzie musiał wybierać: pomiędzy pra- 
ca wspólnie z Beridze nad urzeczywistnieniem nowego 
projektu, albo porzuceniem budowy. 

— Czy przypuszczasz, że Grubski się zmieni, jeśli zro- 
zumie w końcu, że nie miał racji? 

— Bezwątpienia. Dla niego przyznanie się do tego, 
że nie ma racji bedzie się równało silnemu wstrząsowi. 
Jeżeli Grubski to przeboleje, może się zamienić w en- 
łuzjastę budowy. Aleksy kiwał głową i z niedowierza- 
niem ściskał wargi: — Obawiam się, że nie doczekamy 
sie jego zapału i że zbudujemy rurociąg naftowy bez 
niego. -A także beż mojego przestarzałego zastępcy. Bo 
zgodnie z twoją teorią, nawet Topolow, ta zimna skała 
powinien w dniu dzisiejszym wykazać coś nadzwyczaj- 
nego? 

— Rezwzględnie powinien. Radzę abyś się mu przyj- 
rzał, Dzisiaj jest taki dzień drogi Alosza, że każdy kfo 
posiada duszę musi ją niechcący pokazać. Ale ty nie 
czekaj od Topolowa odrazu bohaterskich wyżzynów. 
znajdź nadzwyczajne w powszednim, w prostym i. w 
prawie niedostrzegalnym. Ten stary jest wiele wart... 

— Dzisiaj mnie żdziwiła jedna dziewczyna. — przy- 
znał się Aleksy. Wydała sie lekkomyślna istota, a na- 


Z a = ME z" 


= - poi 2 MZ 


gle powiedziała poważne i dobre słowa. 


się z twoją teorią? 


Czy to zgadza 


— Zgadza się. Załkind roześmiał się cichym, serdecz- 


nym śmiechem. Mogę toż 


powiedzieć o jednej dziew- 


czynie — o Tani Wasylczenko. Prawdą jest, że to nie 


jest dowodem mojej teorii. 


Rano spotkałem się z Ta- 


— Przyjąć Beridzego? 


Dokad przyjać? 
— Jak to, czy nic nie powiedział” 


"To dziwne! Zdu- 


miał się Załkind, — Wczoraj w nocy przyniósł mi po- 


denie z prośba o przyjęcie go do partii. 


referencje. 
trzecią weżmie od ciebie. 


Napisałam mu 


Drugą dał Batmanow, myślałem więc ża 


nią na Starcie, ona tam przygotowuje w drogę swoją 
kolumnę. Porozmawialiśmy po trochu i ja poczułem, 
że ona znajduje się w jakiejś depresji. Zauważyć to by- 
lo nietrudno. Zwykle jest ona twarda, agresywna, po- 
siada ostry język ale w dodatnim sensie tego słowa. My- 
ślę więc, o co chodzi? „No, Tatiano, czy jesteś teraz 
zadowolona?" — pytam ją. Ona odpowiada: „Bardzo 
jestem zadowolona”, a w głosie jej wyczuwam niepew- 
ność. I mnie się wydało, że jej się niechce tak odrazu 
porzucać zarządu, Zapytałem: „Z jakiego powodu jesteś 
zdenerwowana? — a ona mówi: „Bez powodu". I wi- 
docznie sama nie wiedziała dokładnie co się z nią dzieje. 
A może w tym wszystkim tkwi jakaś liryka? 

— „Ech, to Jerzy widocznie naruszył jej dziewiczy spo- 
kój.“ — pomyślał Aleksy i powiedział na głos: 

— Dzisiaj mnie zadziwił nasz „brodacz”. 

— Tak, dla niego dzisiejszy dzień ma szczególne zng- 
czenie. 

— Zły jest, jak diabeł, ciska się i klniel 

— Zły? — ździwił się Załkind. — Według mnie czło- 
wieka lepszego od Beridzego trudno znależć, Spojrzał 
na zegar i wstał, — A teraz drogi Alosza musimy odro- 
bić stracony czas. Zawołałem ciebie, ażeby uprzedzić: 
spieszcie się z projektem. Nastepnie trzeba umówić się 
co do dziśjejszego posiedzenia. Beridzego przyjmiemy 
właśnie dzisiaj. NWrzypluszczam, že zbierzemy się o go- 
dzinie trzeciej. k 
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Aleksy był wstrząśnięty. Przypomniał sobie, jak Be+ 


ridze podchodził do niego w klubie, widocznie po radę: 


i referencje. A on Aleksy uciekł od niegó. A rano Te- 
rzy też widocznie wstanił bez powodu. Teraz zrozumiał, 
zdenerwowanie przyjaciela i całe jego dzisiejsze zacho- 
wanie. W zdenerwowaniu Aleksy żle rozumiał o czym 
partorg mówił dalej. Dobrze że Załkinda odwołali do 
telefonu. Rozmawiał z trzecim punktem, a ponieważ 
nie posiadał selektora, więc rózmowy prowadził za po- 
średnictwem telefonisty. 

— Zapytajcie Tiomkina, jak wyglądają sprawy? Dzi- 
siaj na punkcie muszą zajść zasadnicze zmiany. W tā- 
kim dniu można ludzi prowadzić do bohaterskich wy- 
czynów. ) 


Załkind słuchał, z jego twarzy latwo było odgadnąć, 
jak gorąco był zainteresowany tym o czym mu komu- 
nikowano, 


Tiomkin informował, że ludzie pracują bezustanku, 
chciwie.. Od raną praca się nie kleita, ale Niekrasow 
zmienił układ brygad i teraz wszystko idzie dobrze, 
poza tym przenoszenie inwentarzą z prawego hrzegu na 
lewy postępuje energicznie naprzód. Postanowiono do- 
bre budynki rozebrać i przenieść. Jednocześnie robi się 
droge wzdłuż trasy punktu i poszerza się w nowym 
miejscu przybrzeżny teren. 

(D. c nj 
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Trzy miesiące temu nawią- 
zaliómy bezpośredni kontakt 
s komitełami redakcyjnymi|. 
łódzkich gazetek fabrycznych 
| odtąd bardzo istotną naszą 
troską jest utrzymać i pogłe- 
bić ten kontakt. Spotkaliśmy 
kie z doświadczonymi redakto 
rami, mającymi za sobą kilka, 
a nawet kilkanaście numerów 
regularnie ukazujących się 
gazetek, ale byli i tacy, któ- 
rzy dopiero za przykładem 
innych nabierali rozpędu do 
redakcyjnej roboty. 

Nie byle jaką zachętą dla 
wezystkich, stał się Kongres 
Ziednoczenioewy r— komitety 
redakcyjne stanęły do wy- 
eigu n najlepszą treść 1 naj- 


piękniejszą szale graficzną 
swych gazotek. 

I udało się. Na wystawie 
warszawskiej z 20 wybranych 


g całej Polski gazetek. łódzkie 
zajęły pierwsze miejsco. Cie- 
tzyliśmy kio wszyscy z tego 
kriumfu, ale radość nasza za- 
€zyna poważnie przyrasać, Bo 
ało dwa miesiące mineły od 
pamiętnych dni. miesiące, któ 
re miały przynieść dwa nowe 
wydania gazetek — stycznio- 
we i lntowe, a tymczasem w 
nowym roku zamiast kilku- 

_ mziesięciu zespołów redakcyj- 
nych, kontynuuje swą pracę 
zaledwie część ich, i to prze- 
ważnie tych „starych“, przy- 
zwyczajonych do terminów, 
nie oglądających się na szcze 
zńlne okazje, by gazetkę swą 
wydać. Do takich należą prze 
de wszystkim zespoły reda- 
kcyjne Bawełnianej 9-ki. 
„Strzelczyka” 1 RSW „Prasy“. 
Dlaczego tak sie dzieje? 
Sprawa — myślę — dość ja- 
sna, Gazelki, zwłaszcza po- 
JET nie mogą wyjść 
z kregu „mitów 0  prasie*. 
Wydaje im się, że tylko te- 
maty szczególnie ważne, mo- 
menty specjalnie uroczyste, 
pbchodzace prasę całego kra- 
ju nadaja sie do poruszania 
na łamach gazetki śŚciennej. 
Kilka dni temu przeglada- 
śmy gazetkę w Zakładach 
Silników Spalinowych, ukazu 
jaca sie od listopada. Co ją 
do życia powołało? Rocznica 
= Rewolucji Październikowej, 
rocznica bitwy pod Lenino, 
30-lecie Komsomołu. O tych 
aprawach, rzecz prosta, nale- 
ży pisać również, Ale nie wol 
no do nich ograniczać tema- 
tyki gazet ściennych. Numer 
grudniowy zwłaszcza to typo- 
wa kronika wydarzeń ogólno- 
krajowych, bardzo pięknie ilu 
strowana, z rubryką bardzo 
dowcipnych noworocznych ży 
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czeń dla instytucji w całej 
Polsce. 
Podobnie wygląda „Głos 


Widzewa” w nowej, barwnej 
edycji poświecony 25-letniej 
rocznicy śmierci Lenina. I tu 
należy pochwalić bogactwo 
ilustracji, staranny wybór naj 
istotniejszych dla życia Leni- 
na momentów, z podkreśle- 
niem wyników jego wielkiej 
pracy podjętej i kontynuowa 
nej przez następców. 

Ta sama rocznica zadecydo 
wała o powstaniu Jednodniów 
ki, wydanej przez pracowni- 
ków Textil - imporfu. 10-0so 
bowy zespół zebrał i opraco- 
wał bogaty materiał w kilku 
poważnych artykułach, któ- 
tych zadaniem jest możliwie 
wszechstronne omówienie za- 
zadnień, związanych z życiem 
i pracą Lenina, ogromnej roli, 
jaką spełnił On w ruchu wy 
zwoleńczym całego świata, Z 
uznaniem należy powitać ten 
zbiorowy wysiłek świadczący; 
że wielka rocznica stała się 
hezpośrednim przeżyciem lu- 
dzi pracy, przeżyciem, które 
trzeba jakoś wyrazić, utrwa- 
lić, — którym trzeba podzielić 
się z innymi. 

Ale rola gazetek  fabrycz= 
nych nie ogranicza się do u- 
pamiętriania rocznie. Bo po- 
myślmy — gazetkę taką, ja- 
ka powstaje w Zakładach 
Silników  Spalinowych, mo- 
żŻemy powiesić i w PZPB 
Nr 2, i w Blektrowni, iu 
Tramwajarzy. W fabryce, biu 
rze i szkole. w Warszawie, 
Toruniu i w Wiśle, Komu bę- 
dzie wiadomo, że wykonał ja 
łódzki robotnik dla swych 
współtowarzyszy pracy, że 
wyrosła ona z życia fabrycz= 
nego i problemom tego życia 
ma być poświęcona. 

Wielkie rocznice, wydarze- 
nia na krajową miarę oma- 


0 czym p 


wia i „Kuźnica* I „Odrodze- 
mie“ | „Trybuna Wolności* i 
„Głos Robotniczy”. A gazof-|. 
ki fabryczne mają w zasadzie 
pisać zupełnie co innego, niż 
tygodniki i dzienniki, które 
można kupić w kiosku. Mają 
pisać o tym, o czym tamte nie 
zawsze wiedzą, czego nie są w 
stanie dostrzec. mają poma- 
gać robotnikowi przy zwalcza 
niu trudności, nasuwających 
sie w jego codzienej pracy. 
Tylko taka tematyka, naj- 
ściślejsza, związanie z tere- 
nem fabrycznym, zapewni 
gazetkom stały rozwój i... sta 
tych czytelników, których „u- 
roczysta* gazetka, kopiująca 
tematyke m ogólnokrajowej 
prasy. nie będzie w stanie 
przyciągnąć. : 
Kto wie, czy nie najlepiej 
rozwiązał ten problem komi- 
tet redakcyjny gazetki m 
„Strzelczyka”. Istnieją tam 
dwie odrębne gazetki. 


Jedna stanowi po prostu 
montaż wycinków z tygodni- 
ków i prasy, naturalnie iht- 
strowany, w którym zestawia 
się najciekawsze omówienia 
ważnych wydarzeń, a druga 
jest już zwykłą gazetką fa- 
hryczną, poświęconą zagadnie 
niom życia fabryki. Osiąga 
się w ten sposób podwójny 
cel, i życie fabryczne znajdu- 
je swe miejsce w gazetce. 

Ale tti jedno zastrzeżenie 
pod adresem  „Strzelczyka”. 
Dosxonały pomysł nie zostal 
w pełni wykorzystany. Na nor 
malnej ściennej gazetce rów- 
nież jakoś zaciażył uroczysty 
charakter prasowej „wycinanń 
ki“, W ostatnim jej nume- 
rze zostały uwzelednione sa- 
me wyjątkowe dni w życiu 
Zakładów. 

Jako nowość — konkurs na 
odgadnięcie kilkunastu fag 
różnych narodów. Dzieki te- 
mu gazetka staje się znowu 
tylko Tozrywką. Czyżby 
„Strzelczykowi* zabrakło co- 
dziennego maferiału? 


Jako przykładowe, wszech- 
stronnie gromadzące zagadnie 
nia gazetki wymienić tym rā- 
zem musimy „Głos Dziewiąt- 
ki“ z PZPB Nr 91 gazetkę Za 
kładów Graficznych RSW 
„Prasa“, „Prasa'* również upa 
miętnia rocznicę śmierci Le- 
nina krótkim biograficznym 
artykułem, ozdobionym pięk= 
nymi zdjęciami. Przypomina 
także rocznicę wyzwolenia Ło 
dzi w dwóch wspomnieniach 
— byłego żołnierza - party- 
zanfa z okresu, kiedy szedł 
z Polską Armią po zwycię- 
stwo na zachód i obecnej ro- 
botnicy z maszynowni, wita- 
jącej pięć lat temu razem z 
całą Łodzią pierwsze oddzia- 
ły Czerwonej Armii, niosące 
wyzwolenie, Ale to nie wszyst 
ko, Gazetka styczniowa — to 
podsumowanie pracy zeszło- 
rocznej ZMP i organizacji 
społecznych w Zakładach. Nie 
brak rzeczowej krytyki, wy- 
tykania błędów i niedbalstwa, 
stanowczych żądań, by stawia 
ne na bieżący rok zadania by- 
ły ściśle wykonywane, za- 
równo w pracy organizacyj- 
nej, jak i w pracy całej zało- 
gi. 

Podobnie „Głos Dziewiątki“ 
— przypomina raz jeszcze po- 
stulaty z Kongresu i żąda re- 
alizacji ich w każdym dniu 
pracy. Wytyka stołówce po- 
pieranie prywatnej inicjaty- 
wy przy zaopatrywaniu się w 
napoje chłodzące. Kategorycz 
nie żąda przestrzegania prze- 
pisów, obowiązujących w pra 
cy. Spalają się motory, są bra 
ki w szpulkach, winda stoi 
bezczynnie, istnieją niedocią- 
gnięcia w pracy organizacji — 
oto tematy żartobliwych wier 
szyków  „Dziewiątkił, które 
bawią. a jednocześnie ostro 
krytykuja, nie zostawiając su 
chej nitki na opieszalcach. Ar 
tykułów krótkich, treściwych 
jest na prawdę dużo, a wszyst 
kie one świadczą, że komitet 
tedakcyjny doskonale pojął 
rolę, jaką powinna pełnić wy 
dawana przezeń gazetka. 
Świadczy o tym również lako- 
niczny rozkaz do czytelników: 
„Dostarczać artykuły”. 

O to właśnie chodzi. Praw- 
dziwie cenne gazetki fabrycz- 
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spraw produkcji i potrzeb ludzi pracy! 


isać w gazetkach ściennych 


kiego dopatrzeć. Od tego po- 
winien mieć zespół swych 

RO ETA E którzy pra 
cując w rozmaitych oddzia- 
łach Zakładu, bedą mu dö- 
starczać materiały z różnych 
odcinków pracy. Tylko taka 
zespołowa organizacja zapew 
ni gazetkom stały dopływ ma 
teriału, a tym samym zade- 
cyduje o jej stałym. regular- 
nym wychodzeniu. 

Zdają sobie sprawę z tego 
dwie nowe gazetki, które da- 
piero od stycznia zaczeły 
swój żywot. Są to: pazetka Za 
kładów Dziewiarskich im. Du 
racza i gazetka „Jedynki Ba- 
wełnianej". Wchodzą one w 
świat z najlepszymi chęciami |5 
i pełnym zrozumieniem swych 
funkcji Zachęcają do współ- 
pracy z komitetem redakcyj- 
nym i przez konkurs na na- 
zwe gazetki (PZPB Nr 1) i w 
wierszu - apelu | w „nieśmia- 
łych prosbach” od redakcji, z 
których warto zacytować choć 
by parę zdań: „Dlaczego nie 
piszecie do gazetki? Czy spra 
wy, dotyczące zakładu pracy, 
są Wam obce? Czy wszyscy 
doprawdy uważają, że tu U 
nas aż tak dobrze, iż niczego 
nie trzeba zganić i skryfyko= 
wać? Przecież każdy dzień, 
każda niemal godzina przyno 


technicznych nie zmarnują sie || 


właśnie! Redakcja gazetki 
wie czego żąda i my żądamy 
tego wraz z nią. Piszcie do 
Waszych gazetek ściennych o 
wszystkim, co Was obchodzi. 
co się Wam nie podoba, co 
chcielibyście zmienić lub po- 
prawić, co według Was zasłu 
guje na uznanie. W ten spo- 
sób Wasze żądania napewno 
będą brane pod uwagę, a pra 
ca Wasza będzie bardziej 
sprawna i bardziej wydajna. 

Na zakończenie słów parę 9 
technicznej oprawie gazetek 
fabrycznych. Nie mamy żad- 
nych zarzutów. a raczej uzna- 
nie i podziw dla pomysławo= 

ści Bo czy to bedą folomon- 
taże RSW „Prasy” 1 „„Jedyn- 
ki, czy doskonałe ry sunki ga 
zetki z Silników Spalinowych 
lub „Dziewiątki”, czy ciekawe 
rożplanowanie materiału 
gazetce „5<ki Bawełnianej' i 
innych, na każdym kroku spo 
tykamy się z rzetelną robotą, 
doskonałymi pomysłami, A 
czesto prawdziwym  artyz- 
mem. T można chyba wie- 
rzyć, że zdolności redaktorów 


i beda popierane artykułami 
nie tylko zespołów redakcy|- 
nych, ale także Kkoresponden- 
tów ze wszystkich wartysze 


si nam niewyczerpane tematy |fabryk, ba warto, towarzysze, 


do pisamia ti, 
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naprawdę warto. 


"Te i oWo 
Obrońcy Mindszenty'ego 


Proces kardynala Mindszenty' ego wykazał ponad 
wszelką wgłpliwość, na podstawie autentycznych dola- 
menłów, pochodzących z własnego archiwum kordynate 
jego działalność antypaństwowa I szpiegów ską, skierowana- 
nd przeciw republice węgierskiej. Mimo, że proces był 
jawny i przeprowadzony zostat w obecności licznych 
przedstawicieli prasy zagranicznej, reakcjoniśoł wszel- 
kiej maści, którym zdemaskowanie ich poplecznika w. put- 
purze nie "poszło w smak, rozpętali kampanię oszczerstw 
przeciwko republice węgierskiej, usiłując bezpretens|o- 
nalnie mieszać się w wewnętrzne sprawy Wegler. Jak 
można się było spodziewać, najhardzie] podie. oszczerstwa 
j kłamstwa przyszły oczywiście zę strony Bovina, Bhima 
i innych zdrajców socjalizmu. Oni to przede wszystkim 
wysławiają pod niebiosa Mindszenty'ego, jako działacza 
„aktywnie zaanqażowonego w walce podziemnej prze- 
ciwko rządowi węgierskiemu" 

Nawet burżuazy jny ANEM angielsk „Manchester 
Guardian”, piszac z okazji procesu Mindszenty'ego amu- 
szony był stwierdzić: „lasne jesl, że kardynał swym #ar 
chowaniem na sali sadowej nie urzeczywistnił nadziel 
swoich zwolenników I w ten snosób zdozorganizownł 
cała zaarunżowaną kampanię. Dowiedziona Mindszen= 
ty emy działalność skompromitowała Walykan. Mindazen- 
ty nie jest męczennikiem. Dowiedziono, ił kardynał grał 
role prawicowego polityka, stawiając własne cele pomad 
interesami swego kraju. 

Nie bez ironii- zaznacza w kańcu rylowany dziennik, 
że te same rządy, nie podniosły ani słowa protesti w 
styczniu br. przeciwko wy rókowi, wydanemu w Madry- 
cię na 24 socjalistów bhiszpońskich, 

Rozsądna | rzeczowa opinia wcale nie lewicowego 
dziennika angielskiego godna jest szczególnej uwagi — 
na tle niepruwdopodobnych łamańców „abrończych”, 
produkowanych m. in. na łamach „socjalistyczne pra 
, Blumów, Bevinów i Spaaków. 
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Teatr dla mas —a fotele pusie 


Zadania i obowiązki Zw. Zaw. oraz kierowników świetlic 


widownie tea- 
świecą pustkami? 


DLACZEGO 
trów często 


DLACZEGO miejsc na nich 
nie zapełniają szczelnie rzesze 
publiczności robotniczej? 

DLACZEGO —  postawmy 
sprawę jasna 1 po prostu — 
świat pracy nie korzysta z 
sześciu znajdujących się w 
Łodzi teatrów w tej. mierze, w 


jakiej mógłby i powinien? 
Pytania te słyszy się ciągle 

i wszędzie. Sam fakt stawia 

mia ich świadczy o tym, że pro 


blem upowszechnienia dorobku 
kulturalnego; będący ostatnio 
tematem ostrych i gorących 


dyskusj, schodzi z teoretycz- 
nych rozważań nie tylko w 'sfe- 
rẹ realizacji, ale, co najważniej 
sze, również i w sferę zaintere 


sowań przeciętnego człowieka 
prący. Fakt stawiania ich jest 
wreszcie wyraźnym znakiem 


równania miedzy ofensywą kül- 
turalną, zapoczątkowaną przez 
czynniki oficjalne, a społeczeń- 
stwem, śledzącym pilnie każdy 
etap jej potężniejącego rozma: 
chu. Jest to więc zjawisko ze 
wszech miar pozytywne, Ale te 
pytania są tylko jedną i to bar- 
każ niekompletną strona meda- 
lu, Istola zagadnienia polega tu 
przede wszystkim na znalesieniu 
odpowiedzi na nie, Na takiej od 
powiedzi, która jak dotychczas, 
niestety, _ pozostaje w dużej 
sprzeczności z tym, co rozumie 
my przez upowszechnienie kul- 
tury 

Gdzie tkwi błąd? Gdzie leży 
odpowiedź ha owe trzy pytania? 


Leży zy nami gruby stos 
teatralnych sprawozdań kasa- 
wych. Wymowa suchych cyfr; 
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bilansów, wyprana z ozdobnych 
słów, ilustruje obchodzące nas 
fakty, rzuca snop światła na tak 
ważny 8 tak jednocześnie za: 
niedbany ndcinek. Zacznijmy od 
strony teatru, przypatrzmy się. 
jaki jest jego wysiłek i czy wy 
znaczył on już drogę w celu 
otworzenia szeroko swych brań 
dła takiej ilości widzów, jaka 
pragnęłaby oglądać dane sztuki. 

Na pytanie to bezspornie od 
powiedzieć możemy twierdząco. 
To potwierdzenie wyraża się i 
w tym, że dyrekcja Teatru Woj 
ską Polskiego (w innycji sytu- 
acjach jest mniej więcej ta sa- 
maj, ustaliła ceny biletów, kupo 
wanych zbiorowo dla robotni- 
ków, do 150 zł. nie licząc indy- 
widualnych 50 procentowych |r 
zniżek; wyraża się i w tym, że 
pracownik teatru, którego spe- 
cjalnej pieczy powierzono te 
sprawy, obchodzi systeniátycz- 
nie fabryki i instytucje proponu 
jąc oraz namawiając do kupna 
biletów. Leży przed nanń długi 
spis kilkudziesięciu telefonów, 
klóre co dzień przypominają za 
kładom pracy, że teatr nie tyl- 
ko gra, ale gra po cenach ta 
nich 1 dostępnych. Słyszymy po 
nadlo zapewnienie, że gdyby fa 
bryki wykupiły bodaj pół sali, 
wtedy 5 procent miejsc, a więc 
pokaźna ilość biletów, została 
hy ofiarowana rzodownikom 
pracy bezpłatnie. Słyszymy jesz 
czę więcej, a mianowicie solen- 
ne zapewnienie, że teatr dawat- 
hy chętnie popołudniówki, bo- 
daj to dzień, gdyby miał zapew 
niony. komplet widowni. Leży 
przed nami gruby plik zapro- 
szeń do wszystkich kierowników 
świelic na najbliższą premierę. 


Nasi korespondenci fabryczni piszą: 


| Plan będzie wykonany 


Narzekanie na Oddział IT 
PZPB Nr f stało sią już nie 


mal tradycją, Czy słosznie! Nie 
wątpliwiae tak. Pracuję na 
wspomnianym Oddziala dopiero 
cztery miesiące, ale jnż zdąży” 
łem sią zorientować w istocie 
tych przyczyn, które taki stan 
rzeczy spowodowały. 

Pierwszą to absolutny “brak 
dyscypliny.  Przychodzenia do 
pracy według własnego widzimi 
się, nieprzychodzenie do pracy 
po kilka dni w miesiącu, nie 
mówiąc już o tak „zwykłym! 
zjawisku, jak spóźnienia, było 
u nas na porządku dziennym, 


ne nie moga się opierać wy- Dość powiedzieć, że w miesiącu 


łącznie na pracy 
redakcyjnego, który choćby ze 
skóry wychodził, nie zdóła 


komitetu |styczniu 


51 osób opuściło 197 
dni pracy, nie Mezac „chorych'* 
których było od 30 — 45 psób 


wszystkiego zauważyć, wszyst |dziennia 


Nic dziwnego tady, że normy 
były wyrabiane w wysokości 65 
procent zaledwie, 

Kto ponosi za to winę! 

W pierwszym rzędzie organi. 
zacja partyjna Oddziału, która 
nie przejawiła żadnej działal. 
ności. Powtóre — dyrekcja 0: 
gólna, która traktując nasz Od 
dział jako „przylepek'** zanie 
dbała go zupełnie, a co gorsza 
„obdarzała”* takimi robotnika: 
mi, którzy do pracy się nie na. 
dawali. Wszyscy oni uciekli po 
kilku lub kilkunastu dniach 
pracy, nie mając zielonego po- 
jęcia o produkcji, W ciągu jed- 
hego tylko miesiąca porzuciły 
saniowolnia prace 265 osoby. 

Na szczęście organizacja par: 
tyjna ocknęła cię ze śpiączki. 
Rezultaty tego już sę. widoczne, 
Znacznie zmniejszyła się „wgs 


Stosy zaproszeń — które, jak lub PZDB Nr 2, gdzie klernwa 
z ubolewaniem zapewnia nas|nicy świetlic czy referenci sn 
dyrekcja teatru — są wpraw-|cjalni pofrafiii zainteresować la- 
dzie skrzętnie wykorzysiywane|alreni szerokie rzesze pracow: 
przez adresatów, niestety  jed- |nicze? 

nak, uważają oni ne BA A 

e skwitowanie zr. 
RASA NA wobec| Wnioski z faktów  przyłocza: 


nych są proste. Wskazania zań 
na zarądzenie złu narzucają sis 
wyraźnie pod dwoma adresami, 
Jeden z mich odnosi się do kisu 
rowników świetlic, przede wszę 
stkim do tych, dla których do- 
tychczas, świetlica hyla wygod- 
ną synekurką, a działalność kul: 
turalno-oświatowa krążyła mie= 
dzy boiskiem a wesołą  połań: 
cówką. Czas już najwyższy, aby 
z tej strony ustalony został jas 
ny i sprecyzowany plan pracy, 
w którym sprawa propagandy 
teatru wśród robotników zaje 
mie czołowe miejsce. Czas już 
hajwyższy, aby łam, gdzie wy” 
daje się setki tysięcy zlotych 
ña organizowanie. lepszych 1 
gorszych przedstawień świetlica 
wych, znalazł się: nie tylko czas 
i ochoła na zakup biletów, ale 
i fundusz na zdobycłe i rozpto- 
przy” 


teatru i wobec społeczeństwa. 

Przy jrzy imty się leraz odwrot 
nej stronie medalu. Przyjrzyj- 
my się, jak na dobrą wolę czyn 
ników teatralnych odpowiedzieli 
ci, którym w zakładach pracy 
powierzono. odpowiedzialną mi- 
sję upowszechniania sztuki. 

Oto największe w Łodzi zakla 
dy PZPB Nr |, okoła 13 lysię- 
cy ludzi, czyli całe miasteczko, 
na zaspokojenie potrzeb kultu- 
ralnych którego, mógłby prać 
ca dzień osobny teatr. Kierow- 
nik świetlicy twierdzi, ze nie 
może wziąć biletów, ponieważ 
kilkadziesiąt z nich już zostało 
sprzedanych przez istniejące na 
terenie fabryki Kola Towarzy- 
stwa Przyjaciół Żołnierza, 

Nie lepiej w PZPB Nr 8, To 
czące się od września pertrak- 
lacje i mamowy z Radą Zaklado wadzenie ich. bezpłatnie, 
vA daly ten elekt, że 2 wziętej najńtniej częściowo. 

z teatru książki biiełowej sprze ) j częścio: + 


i Winę nie mniej poważną na 

aledwi 9 rano p- r 
Poos zaledwie AD, (eos tym zaniedbanym odcinku, nia 
ka a w ps owi 10 tysi _|mmniejszą, niż kierownicy świe- 
M POZYNIOSIĘ, MO: j YSIS |tlic, pónoszą Związki Zawodos 


cy złotych strat! 

„Biederman* zdobył się do- 
tychczas na kupno 100 bilełów. 
Metalowcy nie kupili ani jedne- 


we, Nie dając stalych i systeś 
niatycznych dyrektyw  kierorym 
kom w sprawie (masowej akcji, 
nie wpływając na nich w dosta 


go. x łecznym stopniu w tych  snra« 

Czy ciągnąć dalej tę konipro- |. zy ka sk A. 45a Ez, 
miłującą i, niestety, jeszcze bar WANIE E AER AT S e] 
dzo dla listę? Czy pócieszać |akcji została przeprowadzone, a 


co zaniedbane, nie znalazdszy, 
po dzień dzisiejszy odpowiedniej 
formy skierowania mas pracow- 
niczych do  nalpoważniejszej, 
usankejonowanej przez państwo 
placówki kulturalnej, jaką jest 

teatr, Związki zapomniały snać 
| o tym, że zadaniem ich nie jest 

jedynie biurokratyczne wydawa: . 


się może fym, że od jef przy- 
krej treści odcinają się niekczne 
zakłady, takie jak PZPB Ńr 4 


drówka ludów‘, zmalały kra- nie ulg za okienkiem i zniżanić 
` s PME s + 

dzieże, wzrosła prodnkcja. Osta |5I£ tym samym do roli przed4 

tnio osiągamy już 80 procent |Sprzedawcy biletów teatralnychą 


planu. 
Na ostatnim 


zadanteni 
szerzea 


Zanomnialy o tym, że 


zebraniu organi: |i obowiązkiem ich jest 


zacji partyjnej z ndziałom bezi. sni s HE RT A 
partyjnych towarzyszy został we, takiej propagandy kułturaki 
przyjęty wniosek jednego z|Tej. aby biletów było weląż R 
rich, by do dnia 1 maja zlikwi|wciąż za mało. A 


dować wszystkie pozostałości 
minionego okresu i osiąpnać 
osłkowite wykonanie planu tak 
«o dó ilości jak i jakości, 
Oddział TI opuści szary ko. 
niec. Oddział II wykona na 
łożone na. niego przez państwo 


Ta prawda jasna 1 oczywisła 
musi dotrzeć do Związków jak 
najprędzej. Bez ich współdziała 
nia, bez przestawienia się mą 
inny styl masowej pracy na tym 
odcinku, nie zapełnimy pustych 


zadania. Jaka jest wola rohot- k $ pa 

rzeseł teatralny |'orąs 
ników PZPR:owców i bezpar-|, u; kiej tych, znie wygra: 
tyjnych towarzyszy my wielkiej bitwy: kultóralnej 


której warunkiem pierwszym ji 
nieodzównym jesi nowy konsua 


ment sztuki, widzerobnłniie, 


Jadwira Szczepańska 


Korespondent, fabręczne 

„Głosu Robotniczego" 

PZPR Nr 9 Oddział L 
B. Głocowski 


WSZYSCY rolnicy-hotowcy moga korzystać z ulg 


w podah CjeEEmLOWUJEM 


Wywiad z Głównym Pełnomocnikiem do spraw podatku gruntowego 


Uchwalone przez Radę Ministrów ulgi podatkowe dla 
rolników - hodowców, wywołały duże zainteresowanie 


w całym kraju. Chłopi chcą 


gótach, dotyczących wysokości i 
ulg. W związku z tym przedstawiciel Polskiej 


Prasówej (PAP) uzyskał od 


dokładnie wiedzieć o szcze 
sposobów udzielania 
Agencji 


Głównego Pełnomocnika 


dla Spraw podatku Gruntowego, Antoniego Mierzwiń- 


skiego wywiad, 


omawiający wszystkie sprawy ulg po 


datkowych dla rolników-hodowców. 


Jak ocenia 
rzyznawanych rolr.ikom 
g podatkowych dla podnie 
gienia hodowli w Polsce? 

— Są one jedynie częścią 
przedsięwziętej przez Rząd 
na ogromną skalę zakrojo 
nej akcji zmierzającej do 
podniesienia stanu hodowli 
w Polsce. Wzrost hodowli 
leży we wspólnym irtere- 
sie ludności rolniczej i nie 
rolniczej. Podnosi on dobro- 
byt wsi, a zwłaszcza chło- 
pów mało- i średniorolnych. 
Wiadomo bowiem, że małe 
gospodarstwa chłopskie za- 
równo przed wojną, jak i 
obecnie są głównym dostaw 
cą mięsa i produktów hodo 
wlanych. 

Jeśli chodzi o podatek 
gruntowy. to pragnę stwier 
dzić, że chłop polski. zwła- 
szcza biedny. i średni w ma 
sie swej dowiódi wysokiego 
zrozumienia potrzeb Pań- 
stwa Ludowego i wywiązał 
sie w pełni ze swych obo- 
wiązków podatkowych. Obe 
chie Państwo, aby umożli- 
we chłopom, w pierwszym 
rzędzie niezamożnym, pełne 
ict włączenie się do pożyte- 
cznej z punktu widzenia go 
spodarki narodowej akcji 
kodowlanńej, zrezygnowało z 


p 


cześci wplywów podatko- 
wych i zwiększyło w ten 
srnsóh dochaodowość hodo- 


wii. 
Nasza obecna polityka po 


się znaczeniejdatkowa na wsi, w odróżnie 


wiu od przedwojennej. po* 
siada wyrażnie klasowy cha 
rakter i ma m. im. na celu 
zwiększenie produkcji rol- 
nej w gospodarstwach ma- 
ło i średniorolnych. Ubrzy- 
wilejowanie hodowli, będą- 
ce dalszym zwiększeniem jej 
opłacalności, stwarza korzy- 
stne warunki dla wszyst: 
kich hodowców. Czynnikiem 
zachęcającym do hodowli są 
daleko posuniete ulgi po- 
datkowe. 

— Jakie ulgi w podatku 
sruntowym przewidziar.o 
dla rolników - hodowców. 

— Przede wszystkim gos 
podarstwa hodowlane, pro- 
wadzące na większą skalę 
mleczarstwo, hodowle bydła 
względnie innych zwierząt 
użytkowych, a więc mające 
zwiększoną przychodowość, 
opłacały w latąch ubiegłych 
podobnie jak gospodarstwa. 
browadzące uprawy specjal: 
ne, odpowiednio zwiększony 
podatek. Przepisy o zwięk- 
szonym opodatkowaniu gös- 
podarstw hodowlanych w 
roku bieżacym nie będą stó 
sowane. ' 

Każdcmu rolnikowi, który 
po 1 lutym br. dostarczy 
zgodnie z zawartym kon- 
iraktem, luh w normalnym 
obrocie handlowym trzode 
chlewna —  automafvcznie 


przysługiwać będą ulgi po-|- 


datikoewe, Oczywiście. żywiec 


Lem 
AEA 
„opa SŁ ién 


Wieś 
ieś, 

Gromada  Parczów, 
Biataczów jak wiele innych wsi 
powiatu opoczyńskiego jest 
wsią o słomianych strzechach, 
małych oknach i błotnistych 
drogach. Lecz jest to wieś przo- 
dująca w gminie, która niezwy- 
ciężenie walczy m lepsze jutro. 
Jeszcze za czasów sanacji byli 
tam najlepsi ludowcy, którzy wal 
czyli za sprawę ludu uciskanego 
przez kapitalistów i obszarni- 
ków. Podczas okupacji zqinę- 
ło tam około 20-tu najofiarniej 
szych ludowców. 

Po wyzwalania wieś Parczów 
ożywiła ewoją działalność po- 
ltvczną. Oprócz Stronnictwa 
Ludowego 1 „Wiełf” powstało 
boto PPR, a w 1947 r. założono 
koło Związku Miodzieży Pol- 
skiej i OSP, Jest także placów- 
ka ORMO, która pierwsza pow 
stała na temmie gminy- Biała- 
czów. Wieś posiada również 
Spółdzielnię Samopomocy Chła 


która wierzy w przyszłość 


gminy | pskiej. Ludzie gromady Parczo- 


wa — Ilińska są bardzo uspo- 
łecznieni. To też kiedy zaczę- 
ło mówić o spółdzielczości, 
chłopi mocno się tym intereso- 
wali. 

I kiedy 2 lutego przyjechali 
do Parczowa przedstawiciele 
Komisji Wojewódzkiej w 080- 
bach tow. Więciewskiego i 
tow. Michallczewskiego którzy 
wygłosili referaty na temat 
spółdzielczośo, wówczas lud- 
ność całej wsi zgodziła się je- 
dnomyslnie by rozpocząć nowe 
życie I przejść ma gospodarkę 
zespołową, spółdzielczą. Trzeba 
stwierdzić, że we wsi tej nie 
ma bogaczy wiejskich i:słuszną 
jest duma, że po tyli cierpie- 
nich i zmaganiach mało i śred- 
nioroln! chłopi, wreszcie zna- 
Jeżli drogę do prawdziwego 
dobrobyfm. 

Wójt gminy. Białaczów 
Skalski Stanisław 


Godny naśladowania czyn 


gromad gminy Czerniewice 


W spłacie zaliczki podatku 
gruntowego w powiecie raw- 
sikm prząduje gmina Czernie- 
wice Gmina ta wpłaciła do 
dnia 7 lutego 6.500.000 złotych 
co stanowi procent ogólnej 
simy zaliczki przypadającej na 
tę gminę. 

Spośrjd gromad gminy Czer- 
niewice przy wpłacaniu zalic”- 
ki modatku gruntowego najle- 
piej spisała się gromada Gaj, 
która w ciami jednego dnia to 
jeet 20 stycznia wmłaciła cafą 


należną sumę 59.219 złotych. 
Podatek zbierał sam sołlys Jan 
Lechowski, który za tak spraw 
ne przeprowadzenie akcji otrzy 
mał nagrodę 3000 złotych t po- 
chwalny list od ob. starosty, 

Poza wspomniamą gromadą 
pełną sześćdziesięcio procento- 
wą zaliczkę wpłaciły qromady 
Zajgóry w kwocie 323.358 zł. 
— Annopol A 82.597 zł — Jó- 
zefów 117516 zł. orar Hele- 
nów 54. 998 złotych 


aP +0 mMB-x 4% 


musi być sprzedany upowa| 
znionemu do czynienia za- 
kupów przedsiębiorstwu pań 
stwowemu lub spółdzielni 
po obowiązującej cenie ryn 
kowej. 

Wysokość zniżek zależna 
jest od przychodowości gos- 
»odarstwa, od ilości dostar- 
czonego przez nie żywca i odl 
rejonu, w którym: to gospo 
darstwo się znajduje. Cały 
vraj podzielony jest na ezte 
ry rejony, w których dla go 
modarstw o tej samej przy: 
„hodowości. pragnących ko- 
rzystać z lg, obowiązują 
nieco inne normy dostaw, 
Granice rejonów pokrywa- 
ją się zasadniczo z granica* 
mi województw, z tym za- 
strzeżeniem, że właściwe 
władze administracyjne w 
porozumieniu z czynnikiem 
społecznym, mogą normy do 
staw podwyższać lub obni: 
żać do wysokości 10 proc. 
Ustalając rejony brano pod 
uwagę rozwój hodowli na 
danym terenie, star gospo- 
tarczy rejonu, zniszczenia 
wójenne itp. 

Przykładowo podam, że 
gospodarstwo rolne o rocz- 
nej przychodowości do 80 q; 
które dostarczy 100 kg żyw 
ca, znajdujące się w woje” 
wództwie poznańskim, otrzy 
ma 50 proc. zniźki podatku. 

Ale już gospodarstwo, po 
łożone w woj. krakowskim. 
aby otrzymać tę samą zniż* 
kę. musi dostarczyć 90 kg 
żywca. a w woj. olsztyńskim 
tylko 70 kg. Podobnie gos- 
podarstwo średnie o rocznej 
przychodowości 60 — 80 q. 
aby otrzymać 21 proc. przy- 
shigującej mu zniżki — mu 
"w woj. poznańskim do- 
starczyć 220 kg. w  kielec- 
kim 200 kg, w krakowskim 
180 kg. a w rzeszowskim 
tylko 170 kg. 

— Czy wszyscy rolnicy 
będą korzystali ze zniżek. 

— Wszysey bez wyjątku. 
o ile dostarczą przewidzia- 
ne uchwałą Rady Ministrów 
lości żywca. Oczywiście za 
chowaliśmy obowiązującą 
przy wymiarze podatku grun 


towego zasadę progresji. 
I tak mniejsze gospodars- 
two o mniejszych możliwo- 
ściach rozwoju hodowli o- 
trzyma przy mniejszej do- 


stawie większą zniżkę. Wy- 


sokość ulg podatkowych wa 
ha się od 7 proc. dla gospo 
darstw o rocznej przychodo 
wości ponad 250 q żyta do 

proc. dla gospodarstw © 
przychodowości nie przekra- 
czającej 30 q, przy czym w 
perwszym wypadku rolnik 
winien dostarczyć np w woj. 
szczecińskim 580 kg. a w dru 
gim 70 kg. 

Tę uzasadnioną rozpietość 
dostaw i ulg w rezultacie 
sprowadzić można do tego, 
«e zarówno jeden jak i dru 
gi rolnik, biorąc pod uwage 
wysokość płaconego podat- 
ku, uzyskuje za żywiec wyż 
szą cenę. 

— Czy na tym kończą się 
zniżki? 

— Nie, Rolnicy muszą je- 
szcze pamiętać o tym, że je- 
ili dostarczą prosięta do 15 
kr wagi, to przy wymierza- 
niu ulg, waga prosiąt liczo- 
na będzie podwójnie. Za po 


siudanie w gospodarstwie 
uznanego.  knure, udzielać 


będziemy ulg. jak za dostar 
czenie tucznika o wadze do 
100 kg. 

— Czy jest możliwe cał- 
kowite zwolnienie niektó- 
rych gospodarstw od podat- 
ku gruntowego? 

— Jest możliwe, na przy- 
kład, jeśli sospodarstwo ma 
te o przychodowości rocznej 
poniżej 30a zgodzi sie na za- 
sadzie kontraktu utuczyć i 
dostaronw jedną sztukę żyw 
ca, otrzyma wówczas 50 
proc. zniżki podatku, 1.000 zł 
przewidywanej za termino- 
wą dostawę premii i ewen- 
tu: Inie 500 zł dodatkowej ul 
gi, jeśli wykaże się przy- 
chówkiem bydła  rogatego. 
W sumie daje to mniej wię- 
cej tyle, ile wynosi roczny 
wymiar podatku gruntowe- 
go. tj. około 3.500 zł — 9- 
prócz oczywiście normalnej 
rynkowej ceny za dostarcz0 
ny żywiec. 


Jeśli chodzi o gospodar- 
stwa nieco większe, np. o ro 
cznej przychodowości 30 — 
40 q, to i w tym wypadku 
możliwe jest znaczne prze- 
kroczenie normalnej 40 pro- 
centowej zniżki, 

— Jak udzielane będą ul- 
gi podatkowe? 

— Ulgi będą udzielane bez 
żadnej zbędnej formalisty- 
ki. Każdy rolnik powinien 
dobrze pamiętać o tym, że 
zniżki w podatku za rok o- 
hecny przysługują za sprze- 
daż trzody chlewnej od 1 lu 
tego do 1 listopada br. 


Wystarczy, jeśli każdy rol 
nik po sprzedaniu nierogaci 
zny uda się z kwitem, otrzy 
manym od kupującej instytu 
cji państwowej lub spółdzieł 
czej oraz firmy prywatnej, 
upoważnionej do skupu, do 
władz wymiarowych, a więc 
do gminy, a natychmiast 
zostanie przyznana mu ulga 
podatkowa. 


Z ulg nie skorzystają tylko 
ci rolnicy, którzy sprzedaja 
żywiec pokatnymr handla- 
rzom. Aby uzyskać ulgę 
podatkową za utrzymywanie 
knura, trzeba przedstawić 
świadectwo licencyjne, a ul- 
ge za przychówek bydła ro- 
ratego — zaświadczenie swe 
go sołtysa. Ani gminie, ani 
sołtysowi mie wołno przy 
tym pobierać żądnych opłat. 
Gdyby podatek już został za 
płacony, rolnik w ciągu 
trzech dni powinien otrzy- 
mać zwrot nadpłaconej su- 
my. 

Aparat podatku gruntowe 
go ze swej strony nie dopu- 
ści, aby przez opieszałość 
czy niedbalstwo akcja ulg zo 
stała wypaczona. 


Uchwała Rady Ministrów 
o ulgach jest zobowiązaniem 
ze strony Państwa w stosun 
ku do rolników. Zabowią= 
zanie to bezwarunkowo bę- 
dzie dotrzymane. Mam cał 
kowitą pewność, że chłop u- 
czyni to, co leży w jego wła 
snym interesie, to jest zwięk 
szy hodowlę, wykorzystując 
w pelni pomoc ofiarowaną 
mu przez Państwo. 


ZMP-owcy Radomska 
dla młodzieży wiejskiej 


Teatr młodzieżowy ZMP w 
Radomsku wystawił sztukę Pru 
sa „Omyłka”, Przedstawienie te 
zorganizowano dla młodzieży 
wiejskiej zrzeszonej w 674are"- 
gach ZMP. Poza tym koło Mto- 
dzieży Polskiej przy „Metalur- 
gii“ wyjechało na wieś do o$- 
rodków maszynowych i brało 
udział przy naprawie maszyn, 
oraz orgamizowaniu pogadanek 
dla ZMP-owców ze wsi. 


Powiat rawski 


otrzyma nowoczesną 
lecznicę zwierząt 


W roku bieżącym na terenie 
miasta Rawa — Mazowiecka za 
stanie wybudowana nowoczes- 
na, przeznaczona do użytku ca- 
łego powiatu lecznica zwierząt. 
Będzie ona wyposażona w naj- 
nowocześnie js7e urządzenia, 
Koszt budowy wyniesie ponad 
12 milionów złotych. 

W najbliższym czasie wydział 
weterynaryjny Starostwa ra- 
wskiego zawrze umowę z Pañ- 
stwowym Przedsiębiorstwem Ru 
dowlanym w Łodzi, który prze- 
prowadzi budowę tej tak waż- 
nej placówki: Przy budowie 
wezmą udział także brygady 
„Służby Polsce." 

Budowa lecznicy weteryna- 
ryjnej zostala zaimicjowana w 
związku z racjonalizacją bodo- 
wli na terenie powiatu. 


W Piotrkowie szko! się 


instruktorzy 


skupu żywca 


Na kurs kierowników skupu 
organizowany przy Gminnvch 
Snółdzielniach „Samopomocy 
Chłopskie” wyjechało z Opocz 
na do Piotrkowa 6 osób, z Wiel 
kiej Woli, Kuniczek, Klwowa, 
Ossy. Przysuchy, i Tomolic. 
Kierownicy ci mó nukończe- 
nin kursu będą prowadzić pun- 
kty skupu żywca na terenie po 
wiatu opoczyńskiego. 


Redakcia 
odpowiada Czytelnikom 


Ob. Piotr Pająk » Bmdre- 
wię pow. Opoczno. 

Żądamia Waszego nie wypsł- 
nimy, ponieważ Waszym posts- 
powamiem zajełv sie Władze. 

LJ * . 

Ob, Szlakiewicz Józef z Czer 
mna, pow, Końskie, 

Odpowiedź w sprawie Was 
interesującej fiż podawaliśmy 
w „Głosie Chlopskim” — Panie- 
waż nie zanwążwiiścia jej, od- 
powiadamy Wam listawnie. 
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RADY HEPIG kie 
Korzyści z uprawy łubinu słodkiego 


W dniu wczorajszym podaliśmy artykuł o uprawie 
łubinu, dziś podajemy dalszy ciąg. 


Choć sprawa wyżywienia 
inwentarza jest dla rolnika 
ważna to jednak nie można 
zapominać, że, jak już 
wspomniano, łubin słodki 
wzbogaca glebę w azot dzię 
ki współżyciu z bakteriami. 
I ten moment w gospodarce 
rolnika jest niezwykle waż- 
ny. Gleba bowiem, to jak 
zwierzę; jeśli jej nie nakar- 
mić nłe wyda plonu. Azot 
zaś w glebie to główny 
składnik pokarmowy, któ- 
rym ona karmi roślinę, 

Łubin Słodki, podobnie 
jak gorzki, ma długi korzeń 
palowy, sięgający do dwóch 
metrów w głąb ziemi, Dzię- 
ki temu korzeniowi przeńosi 
on z głębszych warstw gle- 
by składniki pokarmowe, 
które tam się dostały na 
skutek  przesiąkania wody 
opadowej (deszczowej). Wo 
da rozpuszcza te składniki 
i zabiera je w swej wędrów 
ce w głąb ziemi, aby je tam 
osadzić. Powiadamy, Że na- 
stępnie proces wymycia, Lu 
tin jest tutaj owa oststnią 


deską ratunku, aby ceńny 
pokarm dla rośliny nie u- 
cickł z gleby i stał się bezu- 
żyteczny, 

Łubin ma charakterystycz 
ną zdolność wykorzystanie 
trudno dostępnych związ- 
ków chemicznych. Przepro- 
wadzimy pewne porówna- 
nie, Słoma jest niewątpliwie 
pokarmem dla naszych zwie 
rząt. O ile jednak krowy 
mają z tej słomy pożytek, 
o tyle świnie kompletnie nie 
mogą jei strawić; nie maja 
odpowiedniego do tego przy 
stosowanego przewodu po- 
karmowego. Podobnie jeśli 
weźmiemy pod uwagę dwie 
rośliny, żyto i łubin, to sā- 
mo zjawisko, Żyto nie wy- 
ciągnie pokarmu z niektó- 
rych połączeń chemicznych 
tam, godzie łubin będzie m- 
pełnie dobrze się odżywiał, 
Oczywiście, Że po obumar- 
ciu łubin odda glebie po- 
brane składniki pokarmowe 
i to już w bardziej dostęp- 
nej formie, 

Dlatego łubin jest takim 
doskonałvm przednianam 73 


zarówno dla zbożowych jak 
i dla okopowych, 

Daje łubin dużo próchni- 
cy tzn. substancji powstałej 


z rozkładu ciał organicz- 
nych: obornika,  wydalin 
zwierząt, roślin zielonych 


itp. W próchnicy tej groma 
dzą się składniki pokarmo- 
we gleby. Jest niejako maza 
zynem, z którego następne 
rośliny mogą czerpać pokar 
my, > 

Korzenie łubinu są bardzo 
często jakby świdrami, roz- 
łupnjącymi zaskoriipione 
warstwy podglebia, W ślad 
za gnijącymi częściami tych 
korzeni po obumarciu. rośli 
ny postępują korzenie - in- 


nych roślin, 
A teraz kilka 'jeszcze u- 
wag, Bardzo ważną rzeczą 


jest, aby dana gromada rzy 
osiedle, zdecydowały się siać 
w pewnym rejonie tylko 
i wyłącznie łubin słodki j to 
sprowadzony z jednej i tej 
samej hodowli. Jeśli bowiem 
obok łanu łubinu słodkiego 
znajdzie sie inny łubin także 
słodki, ale innej hodowli, btb 
co gorzej gorzki, to nastą- 
pią pewne skrzyżowania w 
zanvjaniu i żaden z tych łu- 
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binów nie będzie już w na- 
sięnym pokoleniu całkiem 
słędki, (tm, że obok roślin 
pozbawionych garyczy znaj- 
dą się w przeważającej ilcś- 
ci rośliny gorzkie), Byłaby 
to niewatpliwie duża strata. 
Nie należy także siać łubinu 
zbyt często na tym samym 
miejscu. Przynajmniej musi 
być zachowana przerwa 
trzyletnia, W takich warun- 
kach łubin pastewny słodki 
jest rośliną niezawodną i nie 
ocenioną, 

Przy tym wszystkim, $a- 
je się łubinu w Polsce, jak 
dotąd, bardzo mało, choć 
mógłby on niejednokrotnie 
dopomóc rolnikowi w wyży- 
wieniu inwentarza żywego 
i w nawożeniu gleby, 

Naltczem chwili jest więć 
dzisiej, przy braku pasz dla 
naszych zwierząt gospodar- 
skich i przy niewystarczają 
cych ilościach obornika i na 
dj ją sztucznych, wykorzy 
sta 


zdobywcze nauki w 
dziedzinie hodowli  łubinu 
słodkiego, bezgorycznego i 


zwiększyć jego uprawę. Ma 

to bowiem duże znaczenia 

w gospodarce narodowej, 
ti. Euceninsa Gorzelak, 
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Wędrówka 


po województwie 


KOŃSKIE 
Walka z  analfabetyz- 


mem pomimo "trudności 
zwiazanych z t. zw. fałszy 
wym wstydem ludzi podpi- 
sujących się krzyżykami, 
oriaga znakomite sukcesy. 

mięki inicjatywie PRN i 
wysiikom Inspektoratu 
Szkolnego, oraz ofiarnej 
pr cy nauczycielstwa zor- 
ganizowano 11 kursów, na 
które uczęszcza ponad 495 
osób, 

Do ukrywających swe ka 
lectwo zastosowane zostaną 
wszelkie środki, aby całko- 
wicie zlikwidować analfa- 
petyzm, na terenie powia- 
ta koneckiego. ` 


„RAWA MAZOWIECKA 

PZGS uruchomił masar- 
nię, która ma zaopatrywać 
poprzez detaliczne sklepy 
Gminnej Spółdzielni Samo- 
pómocy Chłopskiej ludność 
Rawy Mazowieckiej i oko- 
licy w wyroby rzeźnicze. 
Już w sobotę czynny był 
piorwszy sklep detaliczny. 

Był on po brzegi wvpeł- 
niony klientami, Ludność 
woli zaopatrzyć się w sło- 
nino mięso i wędliny w 
spółdzielni niż kupować u 
rzeżnika-spekulanta, 

Rawianie  tzekają na 
otw recie dalszych sklepów 
masarskich. 


ŁĘCZYCA 

W [powiecie łęczyckim 
prowadzona jest przez Po- 
wiatową Komisj” Oświato- 
wą, wspólnie z partiami 
politycznymi i organizacja- 
mi społecznymi oraz insty- 
tucjami samorządowymi, in 
tersywma kampania zwal- 
cząnia analfabetyzmu, 

Uruchomiono |dotychezas 
w powiecię 24 kursy dla a- 
nalfabetów. W kursach bie 
rza udział około 450 chło- 
pów malo- i  średniorol- 
NYCH. e 

Nauka odbywa się w lø- 
kalach szkół lub  świetli- 
cach; 
TERR AETAEN 


Program na środę 16 lutego 
1943 roku, 
13.30 Ptzerwa. 14.30 (Ł) Z prasy. 
1449 (1) Muzyka obiadowa (pły- 
ty), 15.00 (Œ) Komunikaty, 15.05 
(Ł) I Suita „Per Gynt" E: Grie- 
ga (płytyj, 15.30 „Kołysanki ludo 
we różnych narodów”. 15.060 Muzy 
ka popularna, 16.09 Dziennik. 16,30 
Skrzynka techniczna, 16.45 „Gra- 
my w szachy”. 17,00 Melodie fil- 
mówe i operetkowe”, 17.50 - „O 
znachorach | przesądach'* 18.00 
Miniatury kwartetowe, 154.20 Sere 
nady, 18,35 „Stare 1 nowe* 18.00 
Audycja dla wojska, 19,25 Lekka 
muzyka organowa, 19.40 „Wszech 
nica Radiowa”, 2,00 Dziennik, — 
20.45 Muzyka z płyt, 21.00. Poga- 
danka Komitetu  Obcehodu Roku 
Chopinowskiego, 21.10 Audycja 
Chopinowska w wyk. Wł. Kędry 
n1.40 (E) „Nowe przekłady z Maja 
kowskirgo“ audycja poetycka 
(przekłady Leona Pasternaka). — 


tematem obrad sołtysów, wójtów i burmistrzów 


W sali konferencyjnej Po 
wiatowej Rady Narodowej 
w Łodzi odbyła się odprawa 
burmistrzów, wójtów i soł- 
tysów powiatu łódzkiego, 
poświęcona omówieniu naj- 
ważniejszych zadań, zwiaza 
nych z akcją hodowlaną na 
terenie łódzkiego powiatu. 

Zebranych powitał prze- 
wodniczący Powiatowej Ra 


dy Narodowej tow. Broniar 
czyk, 

W obszernym referacie 
przedstawił tow. Nieśmia- 


łek z Wydziału Wojewódz- 
kiego znaczenie rozwoju ho 
chwili obecnej. W związku 
ce stąd dla Państwa i mało- 


oraz średniorolnych chło- 
pów. 
Zagadnienia, związane z 


podniesieniem produkcji ha 
dowlanej, omówił instruk- 
tor Roszak, przedstawiajac 
zebranym stan hodowli -do 
chwili obecnej W związku 
z rozpoczęciem współzawod 


nictwa wśród mes chłop- 
skich w akcji hodowlanej 


projektowane jest urządza- 
nie konkursów okazów ho- 
dowłanych i czystości obór. 
Pozatem mają być żorgani- 
zowańeę kursy hodowli pro- 


siat dla gospodyń wiej- 
skich. 
Towarzysz Piwowarski, 


sekretarz Komitetu Powiato 
wego PZPR, zwrócił uwagę 
na potrzebę niezwłocznego 


traktowania trzody chlew- 
nej i bydła w' Spółdziel- 
niach Gminnych. Każdy 


kontraktujący gospodarz ma 
prawo otrzymać zaliczkę w 
wysokości 6 tys. zł. Akcja 
kontraktowania żywca na- 
kłada między innymi i na 
wójtów oraz sołtysów po- 
ważne obowiązki. Należą do 
nich: zapoznanie chłopów z 
warunkami kontraktacji i 
korzyściami, jakie stąd dla 
nich płyną. czuwanie nad 
sprawiedliwym i zgodnym z 
ustawą stosowaniem ulg w 
podatku grunmtowyra oraz 
zorganizowaniem pamocy 
weterynaryjnej. 

Za dostarczenie w termi- 
nie zakontraktowanej świni 
hodowca otrzymuje dodat- 
kowo tysiąć złotych premii. 
W zwiazku z akcją hodo- 
właną należy także nod- 
nieść kulturę łąk, aby zwie 
kszyć ilość'i podnieść jakość 
paszy, Znacznej pomocy ho 


dowcom udzielą spółdziel- 
nie „Samopomocy Chlop- 
skiej”. 

Po referatach nastapila 
ożywiona dyskusja, która 
wykazała duże zaintereso- 


wanie omawianymi sprawa 
mi. Poszczególni mówcy, 
przedstawili braki, jakie po 
siada ich teren pod wzglę- 
dem stanu hodowli. Zwróco 
no uwagę na dotychczasową 


przystąpienia do akcji kon słabą opiekę weterynaryjną 


Światło we wsiach samopomocowych 


Elektryfikacja gromad w woj. łódzkim 


Plan elektryfikacji wsi ,w 
roku ub, został wykonany 
w woj, łódzkim w 155 proc. 
Zelektryfikowano 90 wsi za 
miast zaplanowanych 45. 

W bieżącym roku plan 
łódzkiego Zjednoczenia E- 
nergetycznego przewiduje 
elektryfikację 81 wsi. Insta 
lacje elektryczne będą zało- 
żone przede wszystkim we 
wsiach samopomocowych 
oraz w tych gromadach, któ 
re posiadają rozwiniętą 
sieć spółdzielni i ośrodków 
maszynowych: 

W ramach planu inwesty 
cyjnego ma rok bież. prze- 
widziano również budowę 
linii elektrycznych do osad, 
oświetlanych dotychczas 
przez małe, przestarzałe e- 
lektrównie, znajdujące sie 
przy młynach,  tartakach 
BG j 

Budowa pierwszej tego 
rodzaju linii, łączącej Łęczy 
ce z miejscowością Piątek. 
została już rozpoczęta. 


Akcja elektryfikacji wsi 
popierana jest wydatnie 
przez samych chłopów, któ- 
rzy pomagają w zwóżce ma 
teriału, wykonują wszelkie 
uboczne prace hńie wyvtnaga 
jące kwalifikacji facho- 
wych, jak np. wkopywanie 
słupów trakcyjnych oraz ża 
pośrednictwem gremadz- 
kich komitetów 'elektryfika 
cji opodatkowują się dobro- 
wolnie dfa pokrycia cześci 
kosztów założenia instala- 
cji 

Prócz tego ważnym czyn 
nikiem przyśpieszającym 
elektryfikację jest współza- 
wodnictwo pracy, zorgani- 
zowane wśród pracowników 
brygad monterskich, zatrud 
nionych na wsiach. 


oraz brak buhajów w nie- 
których gminach. a 

Na postawione pytania u- 
dzielił odpowiedzi wicesta- 
rosta tow. Pawlaczyk. 

W najbliższym czasie bę- 
dą rozprowadzane po gmi- 
nach buhaje i będzie ich 
wszędzie wystarczająca i- 
lość, Podniesiona też zosta- 
nie ilość miejsc spgdów żyw 
ca i ilość spółdzielni kon- 
traktujących. 

W związku ze zbliżającą 
się akci” siewną instruktor 
Pijewski omówił stan za- 


siewów w powiecie stwier-; współzawodnictwa 


wę w tej dziedzinie. Racjo= 


nalne stosowanie sztucz- 
nych nawozów podniesie 
wydatnie jakość naszych 
zbóż. 


Wyniki obrad  podsumo- 
wał tow. Broniarczyk ape- 
lując do 


uchwał Rządu 
akcji H“. 


Konferencja przyczyni 


sie niewątoliwie do rozpo-icy w nagłych 


częcią szeroko zakreślonej 
akcji kontraktowania żyw- 
ca w powiecie łócekim i 


dzając stałą znaczną popra-|hodowlanej na wsi. 
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Akcja „H“ w łódzkim 


zebranych o nie- 
zwłoczne wcielenie w życie 
w sprawiejrych zajmą się organizacją 


w akcji zbędne leki 


e s ki 
Wiejskie 
przedownice Zdrowia 
+7 Łodzi odbyła się urge 

czystość zakończenia kursu” 
wiejskich przodownic zdro” 
wia. 

Kurs ukończyło 31 przo= 
downie zdrowia, pochodzą- 
cych z powiatów: wieluń- 
skiego, sieradzkiego, łęczyc 
kiego i łaskiego. 

Przodownice wracają do 
ośrodków wiejskich, w któ 


lakcji higienicznej oraz u- 
dzielaniem pierwszej pomo 
wypadkach. 


Na uroczystości zamknie- 
cia kursu, przodawnice zo- 
stały zaopatrzone w nis- 
oraz materiał 
sanitarny i opatrunkowy. 


Prace nad planem na rok 1950 


Zespolenie państwowych gospodarstw rolnych 


Komitet Ekonomiczny Ra- 
dy Ministrów na posiedzeniu 
w dniu 12 bm. powołał Ko- 
misję Główną dla opracowa- 
nia metod sporządzania pla- 
nu na rok 1950. Komisja pra 
cować będzie pod przewodnie 
twem wiceprezesa CUP, dr. 
Jędrychowskiego. 

Zadaniem Komisji 
rozszerzenie zakresu 
wania i usprawnienie 
nad budową planów, 

Dla opracowania zagad- 
nień, obejmujących poszezé- 
gólne dziedziny -planowania 
gospodarczego, powołane bę 
dą komisje, w skład których 
wejdą przedstawiciele zain- 
teresowanych resortów, jak 
również miektórych jedno- 
stek terenowych. 


będzie 
plano- 


NOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
PAŃSTWOWE 
Komitet Ekonomiczny na 
wniosek Ministerstwa Rol- 
nictwa i Reform Rołnych po 
wziął uchwałę w sprawie u- 
tworzenia przedsiębiorstwa 
państwowego pod nazwą: 
„Państwowe Gospodarstwa 
Rolne“, 
Działające dotychczas 
przedsiębiorstwa: Państwo- 
wę Nierichomości Ziemskie. 
Państwowe Zakłady Chowu 
Koni i Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin zostaną ze- 
spolone, a wykonywane 
przez nich funkcje, przejmie 
nowoutworzone przedsiębior- 

stwo. 


Złóż ofiarę na 
Pomoc Zimową 


Masowe budownictwo mieszkaniowe w ZSRR 


Wzory godne naśladowania — na Wystawie w Moskwie 


Realimijąć z gigantycznym rozmachem budowę I od- 
udowe omiszczonych przez hitlerowców zakładów prze- 


krsłowych 1 fabryk, pań 


rnież olbrzymie sumy ma 


stwo radzieckie przeznacza TO- 
budownictwo mieszkaniowe. 


Powojenny plan pięcioletni przewiduje budowę pań" 
lwowych domów mieszkalnych o łącznej powierzchni 
72.400.000 metrów kwadratowych oraz budowę w mias- 
tach i osiedlach robotniczych domów prywatnych o łą* 
rznej powierzchni 12000.000 metrów kwadratowych. Dö- 
my piywäme będą wybudowane z kredytów państwo- 
wych, udzielanych poszczególnym mieszkańcom. 


lan  bndownictwa miesz- 

kamioweqo realizuje się 
w bardzo szybkim tempie. Wy 
iatkowo wiele dokonano w 
lej dziedzinie w raku 1948, 
W przeciąg trzech kwartałów 
1048 r. budownictwo mieszka- 
mowa wzrosło o 44 proc. w po- 
równaniu z tym samym okre- 


sem roku 1047 
Dowiża budowniczych vta“ 
dzieckich brzmi: „musimy hi- 


dować szybko, wygodna, ładne 
domy, a przy tym budować je 
oszczędnie. 
x 5 + , 
O osiągnięciach budowni- 
czych radzieckich mówią w spo 
sábh nrzajrzurdy eksponaty, WY 


śtawione w pawilonie masowe- 
do budownictwa mieszkaniowe 
go stałej  Wszechawiązkowej 
Wystawy Budowniotwa w Mos 
kwie, Wystawa ta zapoznaje 
nas z najbardziej nowoczesny- 
mi mełodami masowego budo- 
wnictwa mieszkaniowego, a je 
dnocześnie ukaznie nowe mo- 
żliwości nowe pórspekiywy w 
tej dziedzinie, 

Szczególnie wiele ekspona- 
lów ilustrujs nową seryjna 
[metode standartoweqa projek- 
towania fomòw mieszkalnych 
opracowana przez. Komilet do 


spraw  Architokfory przy Ra- 
dzie Ministrów ZSRR. Dla 00- 
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szczególnych okręgów. geogta- 
ficznych przewidziana jest o- 
kreślona liczba serii budow- 
niotwa masowego, obejmują- 
cego rozmaiie typy budynków 
mieszkalnych i gmachów pit 
blicanych. Każda z tych serii 
uwzględnia właściwości regio- 
nalne danego terytorium, jego 
klimat i możliwości surowco- 
we. 

Nowe metody i zasady pro- 
ięktowania przejrzyście ilustrn 
e wystawiona w pawilonie ma 
kieta zabudowy dzielnicy. Wi- 
dzimy bu domy: rozmaitej wy- 
sokości o różnej ilości miesz- 
kań, które powstają z jednako 
wych wykonanych fabrycznie 
elementów architektonicznych. 

Eksponaty pawilonu mäso- 
wego budownictwa mieszkanio 
wego zapoznają nas Ze Sposo- 
bami projektowania 


dzielnicy, ostedla, 2 systęmem | wych 


budowlanych. sanitarnog- 
siek trotechnicz: 


robo! 
lechnirznych, 
nych itd, 

w. Zwiazku Radrieckim szyb 
ko rożwija się nowa gałeż orza 


l. r 
| 
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mysłu — przemysł budowlany.| dzimy też, 


Powołanie 
stwa „Państwowe Gospodar- 
stwa Rolne" w miejsce do- 


|tychezasowych trzech agend 
jest dalszyra krókiem, mają 
[cym na celu usprawnienie ad 


| 


Igo charakteru pracom w za- 


ministracji rołnej i przyczy- 
ni się do nadania jednolite- 


kresie planowania gospodar- 
czego w państwowej gospo- 


prac |darce rolnej. 


KONTRAKTOWANIE 
ROŚLIN 
PRZEMYSŁOWYCH 


przedsiębior | 


urzędów, instytucji i przed- 
siębiorstw państwowych oraz 
spółdzielczych, będą remon- 
towane wyłącznie w Pań- 
stwowych Zakładach i 
Warsztatach Samóchodo- 
wych za pośrednictwem „Mo 
tozbytu*, 

Jednocześnie Komitet n- 
chwalił wniosek w sprawie 
skupu i regeneracji zużytego 
ogumienia samochodowego 
oraz Sprzedaży ogumienia 
naprawionego. 

Wszystkie urzędy, instytu 
cje i przedsiębiorstwa  pań- 


W uzupełnieniu uchwały z|stwowe i spółdzielcze obowia. 


dnia 12 listopada 
dotyczącej 


id 1948 r., |zane są zaoferować Państwo 
akcji kontrakto-|wej Centrali 


Odpadków U- 


wania roślin przemysłowych |żytkowych zużyte ogumienia 
na rok 1949, Komitet Eko-lsamochodowe (opony). 


nomiczny uchwalił włączyć 
do planu kontraktowania na 
rok 1949 następujące grupy 


roślin przemysłowych: 
strączkowych na obszarze 


Uchwała ustala tryb sku- 
pu ogumienia zużytego oraz 
sprzedaży ogumienia napra- 
wionega. 


5.500 ha, maku od 1.500 do 


3.000 ha, ziół 1.000ha i po- 
midorów konserwowych 
150 ha. 


Uchwała rozciąga się na 
wszystkie postanowienia, zo- 
bowiązania i wytyczne KERM 
z dnia 12 listopada r.ub. na 
wymienione artykuły. 

Komitet zatwierdził rów- 
nież projekty umów kontrak 
tacyjnych na wymienione 
grupy roślin przemysłowych 
i jadalnych, 


REMONTY SAMOCHODÓW 

Komitet Ekonomiczny Ra- 
dy Ministrów na wniosek 
Podkomitetnu Motoryzacyjne- 
go powziął uchwałę w spra- 
wie generalnych remontów 
samochodów typowych i ich 
zespołów. Samochody typo- 
we, ciężarowe i osobowe 
znajdujące się w posiadaniu 


jak realizuje Się 
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kresie uprzemysłowienia ra: 


Przemysł len jest najdonioślej- budownictwa seryjne w ośrod-' bót sanitarno - technicznych í 


szym czynnikiem w walce o 
przyśpieszenie tempa budownic 
twa mieszkaniowego. W pa- 
wilonie normalizacji budownic 
twa mieszkaniowego widzimy, 
że przy minimalnej ilości wy- 
konywanych fabrycznie ele- 
mentów architektonicznych mo 
žna w niezwykie szybkim tem 
pie budować domy mieszkal- 
pe i rozmaite] wysokości gma- 
chy publiczne | o bardzo uvoz- 
maiconej architekturze; 
Powojenny plan pięcioletni 
przewiduje szczególny rnawój 
fabrycznego systemu budowy, 
produkcję standartowych do- 
mów, konstrukch budowlanych 
i części, W roku 1950 unucho- 
mi się 16 nowych kombinałów 
budówłianych. Z końcem pięcio 
latki wszystkie przedsiębior- 
stwa bidowlane będą wykony- 
wały co rok dziesiątki tysięcy 
domów,. których ogólna po- 
wierzchnia mieszkałna wyno- 
sić heńzie 4,600000 metrów 


domu. |kwańratowych. Cały szereg no 


kombinałów  budonwłla- 
zwlaszcza Kombinat Wi- 
klórega wyroby. widzi: 
na wystawie, produkuje 
gotowe rzęści drewnia- 
nych domów. Na wystawie wi- 


nych. 
tabski, 
my 
już 


kach przemysłowych ZSRR 
Tak np. w Maagnitoqorsku bu- 
dowa domów lo tylko ich mon 
towanie, gdyż około 90 prot 
wszystkich potrzebnych części 
otrzymuje się z fabryki. Me- 
chanizacja prac$, montaż qo- 
lowych części — wszystko to 
zmacznie skraca czas budowy 
Tak np. 1 — 2 piętrowy dom 
powstaje w 26 dni. 

W Moskwie na vlicy Piasko- 
wej prowadzi się przyśpieszo- 
nym systemem seryjnym robo* 
tv przy budowie 14 - tizypię: 
trowych domów. Zasadniczo 
domy te budnie się w fabry- 
kach, które dostarczają na te- 
ren budowlany płyt żelazna - 
betonowych już na miejscy 
dostarczają bloków, drzwi 1 o» 
kien, balkonów, fvttyń i ram 
urządzeń kanalizacyjnych ita. 
Można lu zobaczyć proces bu- 
dowy mumu z ceqieł z jedno- 
czesnym wmontowvwsaniem w 
fasady szczegółów wykona- 
nych fabrycznie, W ciagu 
3-4-5 - ciu miesiecy powsta 
ja dom mieszkelnv, wvposażo: 
py we wszystkie elemenliy ar: 
chiiektoniczne. 

Na budówis tej osiągnięto 
tówmież wielkie sukcesv w za- 


r 
4 


elektrotechnicznych. Wsród e 
ksponałów wystawionych 
pawilonie masowego hudow- 
niotwa, mieszkaniowego wdnie 
je naturalnej wielkości blok 
techniczmo =- sanitarny orRz 
tablicę, ilustrujące metóda mm- 
słalacji elektrycnych przy bu 
Gowie domów na ul. Piasko* 
wej, 

Przemysł radziecki 
trzył budowniczych w 
środki techniczne. Na 
wie znajdują w 
ilości mechanizmy i Instrumsn- 
ty, stosowane na najważne - 
szych budowach kraji 


wysławea 


At 


zanpa 
poleżne 
wystą- 


sie wielkiej 


Wszechzwiazkowa 
budowiona w Moskwre, zwłn= 
szczn zaś jej mawiłon „Maso 
wego budownictwa mieszka- 
niowego', przyczyni się do 
wzbogacenia doświadczeń | 
wiedzy łachowej  bkudawni= 
czych, dając jasne pojęcie n 
socjalistycznym choraklerze bu 
downictwa. Okoliczność lm 
zwróciła miedzy innymi ftwato 
i aości zorronicznych. w szoze 
ńólności bawiących w Mom 
kwis dełecacii rzadowych Pol- 
skt i Czechosłowacji, które 
zwiodzijy wysławę budowlana. 
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PORT SPORTZ SPORT- 


SPORTOWCY ŁÓDZCY 


nie będą już narzekali na brak obiektów sportowych 


eeen 


tyżwiarze szwedzcy 
nie próżnują. 


Jeden z najlepszych łyżwiarzy 

Bzwëdzkich, Gothe Nedlung, tre 

nuje przed międzynarodowymi 
zawodami w Davos. 


Za lać 6... 


Jak będzie wyglądała Łódź 
za Jat 67 Z pewnoscią inaczej 
niż dzisiaj, odpowie nasz Ozyte 
Inik. Powstaną nowe gmachy, 
skwery, parki., ale nas sporto 
wców interesuja przede wszyst. 
kim, czy na każde zawody pię 
ściarskie i w roku 1955 -bedzie 
my musieli nadal uwieszeni na 
stopniu, czy buforzo 14 jechać 
ra Widzew, a na poważniejsz 
ym meczu piłkarskim dusić się 
na sypiących  próchnem trybu- 
uach stadionu ŁKS? 


W planie 6-letnim przewidzia 
ne są duże inwestycje również 
w naszych skromnych dotych. 
czas urządzeniach sportowych 
— mówi nam naczelnik Wy- 
działu Wojskowego w  Zarza- 
dzie Miejskim ob. Folt. Przede 
wszystkim wybudujemy piękną 
największą bodaj halę sporto- 
wą w Europie. 


PRZY ZBIEGU ULIC ŻEROM. 

SRIEGO I SKOBUPKI STA- 

NIE NAJPIĘKNIEJSZA HA. 
LA W EUROPIE 


Któregoś dnia mprzechodziliś. 
my przypadkowo ul „Żeromskie 
go i widzieliśmy już na włus 
ne oczy pierwsze zarysy łuków 
sklepieniowych wygicających 
się łagodnie ponad szkieletem 
poiężnego rusztowania, Hala ro 
śnie niemal w oczach. Jak się 
dowiadujemy już w końcn mar 
ca nastąpi obetonowanie wis- 
tów, czyli właśnie tych łuków 
skiepieniowych. 


otrzyma Łódź, będzie służyła 
nie tylko sportowcom. Będą w 
niej mogły odbywać się przed- 
stawienia teatralne, mitingi 
i będzie mogła służyć dla wiel 
kich zebrań politycznych gdyż 
pomieścić będzie ona mogła z 
łatwością do 12 tysięcy wi. 
czów. 


CUDA NOWOCZESNEJ 
TECHNIKI 

Nie jeden' zapewne z naszych 
sportowców nie zdaje sobię 
sprawy w jakie nowoczesne u- 
rządzenia będzie wyposażona 
nasza hala, Dosyć chyba będzie 
gdy powiemy, że najwybitniej- 
si specjaliści pracują nad roz. 
wiązaniem takich, zagadnień, 
jak oświetlenia, ogrzewania, i 
wentylacji, Bardzo ciekawie bę 
dzie rozwiązana sprawa akusty 
ki. 


NA NAJDALSZYM MIEJSCU 
BĘDZIESZ SŁYSZAL 
UDERZENIE RĘKAWIO 
Nad ringiem naprzykład w 
chwili gdy będą odbywały się 
na nim walki bokserskie bę. 
dzie umieszczony tak zwany run 
chomy „grzyb**, coś w rodzaju 
parasola, który będzie wyłapy- 
wał wszystkie odgłosy, a więć 
i uderzenia rękawie i przenosił 
je na całą widownię, tak, ze 
ra najbardziej odległym miejs 
cu od ringu będzie tak słychać 

jak przy sgmym ringu. 


POCZTÓWEK I AFISZY 


trzeba namawiać do 


kiem hali w cenie 20 złotych i 
kolorowe afisze, które powinny 
zasilić fundusz budowy tego 
niezbędnego dla Łodzi obiektu. 
Sądzę, że nikogo nie będzie po 
wydania 
%0 złotych na pocztówkę lub za 
ojatrzenia powiedzmy witryny 
sklepowej w piękny Kolorowy 
atisz 
UROŃCZENIE HALI 

PRZEWIDZIANE NA R. 1052 

Budowa hali rozłożona jest 
do roku 1952, w tym roku u- 
kończone jnż zostaną łuki skle 
pieniowe i jeszcze przed upiy. 
wem terminu ostatecznego wy 
kończenia hala zostanie oddaaa 
w stanie gotowym do użytku. 
BUDOWA HALI INTERESUJ r, 

GEN. SPYCHALSKIEGO 

Halą interesuje się bardzo 
gen, Spychalski, który wszedł 
do Komitetu Honorowego jej 
budowy, oraz GUKE; który nie 
dawno przeznaczył na jej budo 
wę dotację w sumie 5 milionów 
złutych. 

O DALSZYCH 
INWESTYCJACH INNYM 
RAZEM 

Nie tylko jednak na hali za. 
iuierza poprzestać nasz Zarząd 
Miejski, ale o innych inwesty 
tjaeh sportowych napiszemy 
kiedy indziej. 


ABC 
sportowca 


' Sprawy wychowania t- 
zycznego i sporti, ogólnie 
znane pod” terminem kultu- 
ry fizycznej, stanowią już 
dziś przedmiot codzienne- 
go zainteresowania mas. 
Kultura fizyczna stanowi 
nie kwestionowaną przez 
nikogo część kultury ogól 
nej Narodu. Zalnłeresowa* 
nie się sprawami kultury 


KU PAMIĘCI fizycznej nie może onra- 
DŁUŻNIKOM niczać się jedynie do roli 

Na zakończenie  podajemy|| Widza oklaskującego na 
wykaz zadeklarowanych sum bardziej atrakcyjnych za- 


wodach swoich fawory* 


przez łódzki świat sportowy na 
tów, lub czytania sjprawo7% 


fundusz budowy hali w Łodzi 


i sumy które zostały dotych.|| dań z przebiegu walk w 
czas wpłacone. i różnych dziedzinach spór- 
Zadekla. tu. To byłoby zbyt wąskie 
rowano  wpłac.|| pojmowanie roli I znacze- 
SKS TUR 150.000  50.009]] nia kultury fizycznej w ży 
SKS Zryw 150.000  50.000]] chu Narodu i Państwa. 
ŁKS 700.000 70.000 Na sprawach wychowa- 
KOSŁ 800.000 nia fizycznego i sportu 
LOZ Pływ. 75.000 trzeba się dziś znać, umieć 
ŁGZPN 1.700.000 170.000 o nich mówić, a także u- 
LOZ Ten, 25.000 10.000 mieć zająć krytyczne sla- 
LOZB 500.000 30.000 nowisko odnośnie, codzien 
LOZ H. Łódź 150.000 15.000 nych wydarzeń z tego za- 
Oz Kol. 250.000 25.000 kresu. 
BES. „Concor- ,* i Młody i stary chcac. u- 
dia 35.000 trzymać sprawność fizycz- 
RETS Widzew, 400.000 | OPEL ENEA 
LOZPR 50.000 10.000 ną musi sam ćwiczyć, Ka 
AZS 5 A m4 żdego stać jest na wybroa- 
sz 50000  — nie sobie jakiegoś działi 
unag: 50.000 5.000]] wychowania fizycznego 
LOZA 25.000 5.0001 7% ME 
ŁOŻLA 20.000 lub sportu do stałego upra- 
10% Moi 200.000 "ła wiania. Przeszkodą w tym 
ZS dwardia “20.000 ZE nie może być wiek ani po- 


ra roku. Przypomnimy w 
tym miejscu starą maksy- 

. mę: Słarzejemy się, bo nie 
ćwiczvmy, 


Garbarnia zawieszona 


Razem: 5,340.060 440.000 

Na pozostałą gotówkę czekać 

hula nie powinna długo. To le 

ży bowiem w naszym własnym 
interesie, 


Tym razem poszło gorzej 
St. Marusarz dopiero na 4 miejscu w Spindlerowym Młynie 
|sował się St. Marusarz będąc 


Spindlerowy Młyn — (obsł. 


KRAKÓW (obsł wł). Mi- 


przedłużenia terminu, szereg 
klubów krakowskich 1 pro- 


mo dwukrotnego wezwania 1 


k w j |ewowma NA 12 TYSIĘCY 
Ake Seyffarth też nie zasypia WIDZÓW.. 
gruszek w popiele. Piękna hala, jaką 


wkrótce! rrypuścimy pocztówki z wido- 


wł.). W rozegranym w niedzie 
lẹ otwartym konkursie sko- 
ków w Spindlerowym Młynie 
zwyciężył Remza (CSR) uzy- 
skując skoki 62, 64 i 65 m o0- 


POWINNO ZABRAKNAO 
— W niedługim czasie 
mówi nam naczelnik Folt 


pierwszym z czterech startu- 
jących Polaków. Marusarz u- 
zyskał 302,5 pkt. i skoki 65, 
65 1 61,5 m. Następny Polak 


wincjonalnych nie wypełniło 
obowiązku: odesłania wykazów 
ewidencyjnych Woj. U. KF. 
Krakowski Okręgowy Zwią” 


Najlepsze nasze siatkarki 


mistrzostwo Polski w Łodzi s 


walczą © 


Już w najbliższą sobotę i nie- 
dzielę sala Polskiej YMCA pẹ- 
dzie widownią spotkań o tytuł 
Mistrza Polski w siatkówce dru 
żyn kobiecych. 

Po półfinałowych spotkaniach 
w Lublinie i Katowicach do osta 
tecznej rozgrywki  zakwalifiko- 
wały się: Akademicki Związek 
Sportowy z Warszawy — mistrz 
Polski, Cliemiczny Klub. Sporto- 
wy „Chemia (dawn. HKS) z 
‘Łodzi — wicemistrz Polski, Woj 
skowy Klub Sportowy „Grom“ 
— Gdynia, oraz Spółdzielczy 
Klub Sportawy z Warszawy. 

Niemal w każdym z zespołów 
są reprezentantki Polski, W 
AZS zobaczymy Englisz, Pro: 
giilską i rewelacyjną zawodnicz 
kę Warszawy, juniorke  Grusz- 
czyńską, zespół Chemii składać 
się będzie wyłącznie z dawnego 
HKS-u, a filarami tej drużyny 
są kilkakrotne reprezentantki Pol 
ski—Kaczmarczyk, „Kubiakówna 
oraz doskondła ścinączka Za- 


krzewska, Grom gdyński, który 
jest złożony ze sfuzjowanych 
Klubów  Wybrzeża—Harcerskie- 
go Klubu z Sopotu i Gedanii z 
Gdańska jest wielką 
ma, ale jak wynika z relacji lu 
belskich najpoważniejszy pre- 
tendent do tytułu mistrzowskie- 
go, gdyńszczanki wystąpią z 
doskonałymi: Kurtżawą, Pogo» 
rzelską, Tomaszewską i  Wiś- 
niewską. 

Najbardziej wyrównanym ze- 
społem i zaawansowanym  tech- 
nicznie jest drużyna Spółdziel- 
czego KS: z Warszawy z groź- 
nymi: Wojewódzką i Tkaczyk. 

Trudno jest załem typować 
któryś z tych zespołów na mu- 
rowanego mistrza, chociaż na- 
szym zdaniem, najwięcej szans 
ma zespół łódzkiej Chemii. 

Chemiczki bowiem już w bie- 
żącym sezonie trzykrotnie poko 
nały mistrza Polski—AZS war- 
szawski, praz dwukrotnie SKS. 
Łodzianki są niewątpliwie zespo 


niewiado- |u doskonałej 


łem doskonałym pod względem 
ścieć, słabsza natomiast jest u 
nich obrona i nie zawsze dobry 
nastrój psychiczny, a zwłaszcza 
Zakrzewskiej; o 
ile zawodniczka ta opanuje swo 
ją nerwowość w grze, można 
będzie ją uważać za najlepszą 
siatkarkę w Polsce. 

O Gromie gdyńskim nie wiele 
możemy powiedzieć. Jakkolwiek 
gdyńszczanki w Lublinie uzyska 
ły I-sze miejsce na półlinałach, 
zwycięstwa tego nie można na- 
leżycie ocenić, gdyż grupa lubel 
ska była dużo słabsza od grupy 
katowickiej. Dużą niespodzian- 
kę może sprawić team: warsząw 
ski AZS—SKS. a zwłaszcza dru 
żyna Spółdzielczego KS. 

Ciekawe te spotkania odbędą 
się w sobotę, dnia 19 lułego o 
godz. 17-ej oraz w niedzielę. 
dnia 2 lutego o godz. 10-ej i o 
godz. 17-ej w sali Polskiej 
YMCA przy ul. Traugutta 3. 


raz notę 308,5 pkt. przed Fi- 
nem Vainio — skoki 64,5, 65 i 
64 m — nota 368 pkt. i Tho- 
masem (CSR) «skoki — 64, 
66,5 i 67 m — nota 302,5 pkt. 

Na czwartym miejscu upla- 


Przedstawiamy 


zek Piłki Nożnej zawiesił więc 
z tego powodu w prawach 
członków 33 kłubów, w tym 
12 krakowskich z Garbarnią 


na czele oraz 21 prowincjo= 
nalnych, 


Gąsiennica, = Józkowy zajął 
dziesiąte miejsce, Szeriga był 
trzynasty a Wawrytko uplaso 
wał się na 32 miejscu, 
Startowało 42 zawodników. 


Isakową, Choleszczewnikową i Łukową 


triumfatorki tegorocznych łyżwiarskich mistrzostw świata 


Tegoroczna mistrzyni Świała 
Jsakowa, urodziŁa się w 1920 r. 
w Kirowie, Łyżwiarstwo zaczęła 
uprawiać mając 9 lat. Po raz 
pierwszy startowała na zawo- 
dach jako l5-letnia uczennica. 
Wkrótce po tym odniosła pierw 
sze poważniejsze sukcesy. Po- 
cząwszy od 1935 roku każdy jej 
występ przynosił nowy rekord 
krajowy czy też światowy. W 
dziesięć lat później zdobyła po 
raz pierwszy mistrzostwo Związ 
ku Radzieckiego, które dzierży 
bez przerwy do tej pory. Oprócz 
mistrzostwa w klasyfikacji ogól 
nej Isakowa czterokrotnie zdo- 
była nagrodę  przechodnią im. 
Kirowa, czternastokrotnie zwy- 


ciężała w poszczególnych kon-|stansach oraz w klasyfikacji 
kurencjach na mistrzostwach |ogólnej. Podczas legórocznych 
ZSRR, pięciokrotnie uzyskała ty mistrzostw Związku Radzieckie- 
tut mistrzyni Związku Radziec-|go, Cholszczewnikowa uzyskała 
kiego oraz po raz drugi zdobyła|w biegu na 3000 m czas 5:29,1 
mistrzostwo świata. lsakowa, na|min., to jest nowym rekordem 
leżąca do- Towarzystwa Sporło-|świata. W roku ubiegłym za- 
oka zai? YĆ wodniczka ta  zdobyla na mi- 
kordzistką w biegu na z ? 
a> 1:41,2 min. Tree sodę o WER, "BrztoWY 
ej jest znan żwi ika-| 5. 
JJ znany „łężwiacz „Anika Trzecie miejsce w Kongsberg 


now. 

H Cholszczewnikowa, która za-|zajęła Żukowa. najmłodsza z za 
jēla drugie miejsce na mistrzo-|wodniczek radzieckich, Ma ona 
stwach Swiata, liczy obecnie tak|o4 lata, jest słuchaczką Konser 
watorium w Swierdłowsku i jeź 


że 29 lat. W ciągu swej dwu- 
dziestoletniej kariery sportowej,| ** i 

pięciokrotnie zdobyła tytuł mi-|dzi na lyżwach dopiero ód 4-ch 
strzyni ZSRR na różnych  dy- lat. 
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Teoder Dreiser 


Tragedia Amerykańska 


Jednak detektyw przy pomocy młotka i dłuta otwo- 
rzył kuferek i oczom przedstawicieli władzy ukazały się 
różne drobiazgi garderoby Cłyda. Skarpetki, kołnierzyki, 
krawaty, szaliki, szelki, sweter, para zimowych wysokich 
butów, cygarniczka, popielniczka z laki i para łyżew. Była 
też między tym wszystkim i paczka listów Roberty, pisa- 
nych z Biltz, wraz z małą jej fotografią jeszcze „sprzed ro- 
ku, a obok nich druga paczka wszystkich liścików, kartek, 
zaproszeń od Sondry od czasu jej wyjazdu do Twelf Lake. 
, Listy stamtąd pisane Clyde wziął ze sobą, leżały one zawsze 
na jego sercu. Jeszcze ciekawsze były listy w trzeciej pacz- 
ce, pisane przez matkę Clyda. Pierwszy z nich adresowany 
był do Harry Teneta do Chicago, co niezmiernie podejrza- 
nie wyglądało, reszta pod adresem Clyda Griffithsa do 
Union Clubu w Chicago i do Lycurgus. 


‘Nie szukał pan Mason niczego więcej w kuferku, lecz 
zaraz zabrał się do odczytywania listów. Przeczytał na- 
przód trzy od Roberty, z których dowiedział się o przyczy- 
nie wyjazdu do Biltz, potem trzy pierwsze od matki, pisa- 
ne niezwykle patetycznym stylem, w których wspominała 
© jakimś szaleństwie, o jakimś wypadku, który miał miej- 
sce w Kansas City, oraz tkliwie i czule zalecała, żeby Wwy- 
brał prostą ścieżkę życia, co na Masonie wywarło takie 
wrażenie, że poszukiwany przez niego osobnik był jakimś 
wykolejeńcem, rozwiązłym, błąkającym się bez celu po 
świecie próżniakiem. Dalej ku wielkiemu swemu zdumieniu 
dowiedział się, że prócz opieki stryjowskiej Clyde nic wię= 
cej nie posiada. Jest ubogim potomkiem wysoce religii- 


nej gałęzi rodu Griffithsów. Mogło to prokuratora usposo- 
bić nieco dla niego łaskawiej, gdyby nie kartki od Sondry, 
rozpaczliwe listy Roberty i mgliste wzmianki w listach mat- 
ki o jakiejś zbrodni w Kansas City. Z tego wszystkiego 
wywnioskował prokurator, że Clyde nie tylko był zdolny 
uknuć spisek na życie dawnej kochanki, lecz z całkiem zi- 
mną krwią wykonać zbrodnię. 

Co to za zbrodnia w Kansas City? Trzeba zatelefono- 
wać do tamtejszego prokuratora i dowiedzieć się szcze- 
gółów. 

Zanotowawszy to sobie w pamięci przeglądał dalej 
krytycznym, ciekawym wzrokiem dalsze listy, zaproszenia, 
pięknie pachnące, ze złoconymi monogramami, i wyznania 
miłosne Sondry, które stawały się coraz gorętsze, a ostat- 
nie zaczynały się od: „Cacany Clyduś!* albo: „Najsłodsze 
moje czarne oczy!“ albo „Chłopcze mój:najdroższy!*, a pod- 
pisywane były „Sondra“ albo „Twoja Sondra“, Niektóre 
z nich miały dawniejsze daty: 10 maja, 15, 26 maja, o po- 
równawszy z datami listów Roberty dowiedział się Mason, 
że opuszczona kochanka w tym samym czasie pisywała 
bardzo żałosne listy. 


Teraz już wszystko: było jasne. Rozkochał w sobie bo- 
gatą jakąś pannę i dla niej zdradził dawną kochankę! 


Jakkolwiek rewelacyjne było dla prokuratora to od- 
krycie, czuł jednak, że nie pora teraz siedzieć nad tym, 
i medytować. Kuferek trzeba przenieść do hotelu. 


Kazał więc detektywowi zatelefonować do policji, żeby 
przeniosła kufer do hotelu, a sam udał się do rezydencji 
Samuela Griffithsa. lecz tam dowiedział się, że nie ma ni- 
kogo z tej rodziny w mieście, Wszyscy wyjechali do Green- 
wood Lake. Zatelefonował tam. Powiedziano mu, że Clyde 
Griffiths znajduje się obecnie u państwa  Cranstonów 
w Twelfth Lake, niedaleko Sharon. sm 


Oczywiście, taki sobie paniczyk jak Clyde Griffiths 


n 
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nie może przecież gdzie indziej przebywać, tylko na ple- 
ganckim letnisku!.. prawdopodobnie nawet u tej panny, 
od której tyle otrzymywał słodkich liścików... 

Ale!.. przecież także kapitan statku mówił o młodzień- 
cu, który jechał do Sharon! Eureka! Już go ma w swoich 
rękach! : 

Skoro nacieszył się własną przenikliwością. postanowił 
udać się osobiście do Sharon i Pine Point. rezydencji Cran- 
stonów nad Tndian Chain, jeziorem, które znane jest pod 
nazwa Twelfth Lake (dwunaste jezioro). 

Miał już „dokładny rysopis Clyda, a że chodziło tu o 
zbrodnię, chciał mieć więcej osób przy sobie, zatelefono= 
wał więc do Newtona Slacka, szeryfa z Bridgeburga, oraz 
do. Heita i jego pomocnika, ażeby wszyscy trzej jak naj- 
śpieszniej wyjechali do Sharon, gdzie się z nimi spotka. 
Boi OWA osz do r Cranstonów w Pine 
oint, - Odezwał się kamerdyner, którego zapytał si y pan 
Clyde Griffiths jest obecny. E K zę > 

— Owszem, przyjechał tutaj, ale na razie jest nieobecny, 
bo wyjechał z całym towarzystwem na wycieczkę do róż- 
nych jezior. Czy jest jakie dla niego zlecenie?... Nie, nie mo- 
że powiedzieć, jak daleko wyjchali, prawdopodobnie jed- 
nak do Bear Lake, o jakie trzydzieści mil stąd, Nie umie też 
powiedzieć, kiedy powrócą, ale pewnie nie prędzej, jak za 
jakie dwa dni.. Tak.. pan Clyde bierze udział na pewno 
w tej wycieczce... 


Zatelefonował więc pan Mason jeszcze raz do szeryfa, 
polecając mu zabrać ze sobą czterech, a nawet pieciu wy- 
wiadowców, bo obawiał się, że uczestnicy wycieczki mogą 
się rozdzielić, trzeba więc będzie mieć baczenie na obie gru- 
py tego towarzystwa. 

Zobaczysz, ptaszku! znajdziesz sie niedługo 
'w Bridgeburgu, a tam już A 
do zamordowania biednej 


w więzieniu 
wytłumaczysz się, co cię skłoniło 
dziewczyny! 

(D. c. n) 
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